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Wychodzi eodHennle.
PsseJpfata wynoiit we L w o w i e  rocznie 18 zł -  pól- 

rocznie 9  ii. —  kwartalnie a zl. 60 ot. —  wiei -ęci-mb 
1 zl 60 e t

Z przesyłką pocrtow  ̂ w P t ń t iw ie  Austrjacki 3in 
rocznie M l2.— półrocznie 19 rf. — kwartalnie 6 ił .— 
mieiięciu!. 3  zl.

Z  prznyłką pocztowr i *  g m  n i o ę :  do całych Niemiec 
konnie 60 marek, kwartalnie 12 marek 5 sgr. —  do 
Francji i Anglii rocznie 108 fran ków , kwartalnie 27 
tan ku  w —  do B elgii, W ło c t i Szwajcarji rocznie 
80 kwartalnie 20 franków.

j  ł 1 i j a  p je  10  c e n tó w .
? \ 6 w  B e d d a k o j a  n i e  r w r a o a .

i ?  "  - ~ r —  —
/M y w y  ii irennmeratoro wie któ­

rzy przy .ziła, ab ,men1 do d. 1 paździer­
nika r. b. otrzymają bezpłatnie początek 
drukującej 114 obecnie powieści „Henryka*, 
która została uwieńczoną przez Akademję 
francuską.

Przedpłaty ; ogłonenM przyjmuj* we L w o w i e .  K u rt
Aaminiitracji „indeiw iL* Polskiego11 p .ey  nlicy Aka­
demickiej pod 1 d , naprzeciw lo .e h  Ź o r ć j ; we 
Wiedniu, Hamourgo, Frankfurcie n. M ., w Berlinie, 
Liprku, Bazylei (Sz*> łjcarja) i Wrocławiu pp. Haaien- 
łtein 4  Yrtfler; w W iedniu F . Lob, R. Mores Rottei 
i 8j5l ; w Poznaniu Kr. .mierz Neumaun Biura auon- 
łó w ; w Paryfcu pułku-mik Raczkowski, Fauboarj 
PoiłBonirra .33 — 0 g ł o « z e n i a  przyjmuje Agenoit 
p. Adama Cerrefour ae la Oroiz-Ron&a, 9, Pu j , w

K r a k o w i e  księgarnia Adolfa Dygasińskiego.

O g ł o s z e n i e  przyj mrią . ię za opłatą 6 oe itów odm><|. 
.  ;a objętości judneg > wierszu drobnym drukiem (petity

Lietr z pieni^dumi meją być przesyłane f i a n o o  do 
Adm n^stra ji  ,,Dzie "  i n  Polskiego". —  Listy rekle- 
■acy jn s nia epieozątewane nie podlegają oprscie

!! C a  u t a i ć  i m i W M t ę  M e l i !
r  renum craU  ,,Dzienni’ a P o lsk ie g o "

ep pro widuj' z przesyłką oocztową:
kwartalnie (po koriec grudnia rb.) 6 zt0 — ct
półrocza  c ........................................ 12 „ —  >
n u e& ię iik iiie ........................................... 2 „ —  „

we Lwowie bez pr«wyłki pocztowej, 
kwartalnie (po koniecgrukuifc rb.) 4 z?. 50 et.
p ó ł r o c z n ie ..................................... 9 „ — „
■ii i i ę o ^ . i t j ...........................................1 a 60 „

Przedpłatę przyjmuje, się, lylko od 1, i 15 
kuźcb ju frli&tiąpu.

Pieniądze prenumerucyjn* wiune być ad/etowpif- 
io  „Administracji Dzień. Polsk.,1* ponieważ Aćm: 
sist’ 1  |a nie mogłaby uwzględnić reklamacyj ?. po 
wodu przesyłek pod innym adiuJem.

Lwów 2. października.
Konfiskaty b r o n w  różnych miejscowościach 

W ęgier i biedmiogrodn sprawiły powszechną, sen 
zację i zaćmiły nawet chwilowo skspe doniesie­
nie z właściwego teatru wojny. Wiadomości je 
dnak o zabiegach policji austriackiej i wegior-,  • . a » . .  i . _  • • i t i  iu o jn w n io  u u iu j n o  j o i o a i c  urv«'*»*vn(0 aa  w
skiej w tej mierze są tak chaotyczne i niedokłą- J ale z drJu i< • str* wiedt-r.Jki Son x Ind
iłn o  » a  van itn  horiirin ttiAtho nruflflP onn n a ir n v  . ^

właśnie wydano rozkazy konfiskowania tej ko* 
trabandy a jak rezultaty świadczą, organa od­
nośne w obu połowach monarchii, spełniły je z | 
pomyślnym skutkiem. Bez przerwy, dniem i no-: 
oą, rewidowano skrzynie będące w magazynach , 
wiedeńskich dworców, i pewnie ani jedna nie o ; 
deszła wówczas dalei, zamm doweaziano się, co 
zawierała w sobie. Gdy tak na dworcach konfi-1 
skowano pilnie licznie transporty broni. inne or- i 
gana tropiły oddawców tych przesyłek, przy 
ozem osiągnięto równie korzystne rezultaty.

,Dowiedz.ano się bowiem nazwiska nietylko 
większej części fabrykantów i spedytorów, któ 
rzy odstawiali broń na dworce kolejowe, ale: 
także tych, którzy tę broń zamawiali. Dalsze 
dochodzenia są w pełnym toku. Z  pewnej zno*! 
wu strony, której wiarygodność zaprzeczyć się! 
nie da, dochodzi nas wiadomość, że ów legion 
ochotniczy miał byó z W ęgrów i Polaków zło j 
żony Wielu Polaków ma byó również tą aferą 
mniej lub więcej skompromitowanychu.

.Na ostatnią insynuację musimy wyraźnie 
odpowiedzieć, że jest ona zupełnie nieuzasa­
dnioną. W  Galicji nie znajdzie policja ani jednej 
poszlaki, aby Ktokolwiek z Polaków do tego pro­
jektu należał.

Telegraficznie douoszą, że jen. Klapka od 
piera od sieme zarzut uczestnictwa w całej spra­
wie, i bardzo wierzymy. Wprawdzie Pester U  , 
będący jak wiadomo organom hr. Andrassego, 
rozgł- sił o tenr p dej rżenia, a Edendr, organ 
Tiszy nazywa ludzi, którzy cię do tego wzięli, 
„osławionymi z lekkomyślności,* co niektórzy u 
ważają za wskazówkę na Klapkę — ale nie 
masz na to wszystko żadnych dowodów. Elleror 
insynuuje dalej że „angielskie pieniądze* sa w

dn. ze : anim będŁt można wydać sąd pewny,. Courr.-*r \  telegramie z Pesztu zape-
n, . przedewszys 1X1610 dowiedzieć się pożyty- nja w d niesieniach jest mnóstwo pr esady,
wme, co Za&' 'o. Szeregujemy tedy wiadomości., dodająCj j,e jdpa wy igła z Pesztu, i że picniąd e

Miewająca półurzędowe informacje Com$- 
pond m Wilhelm pisze co następuje :

„O uieudałej wyprawie ochotników węgier-

na zakupno broni dał jeden magnat węgierski 
znany ze swej tmkomanji.

- -  . . . . .  i Wediug KronstiidUr Zła. skonfiskowano w
( d0 otrzymujemy z zrodła wiaro- ^ roi 8ł4daie dnia 17> b. m. Crzrnaście pak z od-

godnego takie /czegoły : Dotyczące pi. ygoto- tylcówkami, tudzież kilka skrzyń z ładowniiami 
w*n.a, poczęć z kon^m lipra b. r ., t r z y m a j  amuni • k(.nSuatttjąC przytem, że poprzednio 
były oczywiście, jak tego sama epiawa " 'ma- „ ogyj^j podobne odeszły do Haromszek. Po- 
gała, w ścisłej tajcLin.cj. Zapewniają stanowczo, ĝ oddano na kolej w Wiedniu Burggasse nr
-«e na czele całego przedsięwzięcia stał jenerał 
Klapka. Sam dokładał wszelkich starań, by wy 
prawa 3iy powiodła, i sarn zawierał kontrakty 
z fabrykantam o dostawę materjałi wojennego. 
Z  Wiednie szły do W ęg er i Siedmiogrodu pod 
zmyslonemi etykietami prze.sjłki broni i amuni­
cji z wszelką pi-ecyąją, ajdowmsuy je k jleje pół­
nocno - państwowa i północno zachodnia. Atoli 
czuinośc wi l l ?  węgierskich ubiła sprawę w za 
rolka. Ministerjnin węgierskie u porozumieniu 
z i isl tawskiemi władzami zarządziło, ażeby aa 
oznaczonych stacjach kolejowych podejrzane 
skrzynię poddane były ścisłej rewizji. Nietylko 
w Peszcie i KroHaztadzie, ale nawet w Wie­
dnia na dworcach wspommunych wyżej k /lei i- 
trzymano w ostatnich dniach znaczne pr?esjł* 
broni, które oddane były do Siedmiogrodu, a de­
klarowane jako nituszyny i składowe częśc:. kole 
jowe.

p r  samym Wiednia jkonfickowauo skrzynie, 
zawierające więcej jak miljon patronów, kilK„ ty­
sięcy karabinów i t. d., i zabrano je do arsena­
łu artylerji Wartość tych m&terjałbw wojennych 
przenosi sumę 100.000 złr

Wiednia stała w związku z tą sprawą. Wtedy

BO i adresowano ao niejskiego Horwafha w Kezdi- 
Yasarhely i Hermana Schwarza do Rowaszny 
i Miko-Ujfalu. Z  Kronstadtu wysłano do Kezdi- 
Yasarheiy batalion piechoty, a szwadron huzaiów 
hył w pogotowiu do wymarszu. W ogóle zabrały 
władze około 6.000 karabinów.

Nieurzędowe niepółurzędowe dzienniki v,ę 
gierskie donoszą o fakcie z nietajonym przeką 
sem. Pesti Naplo mniema, iż przesyłki broni 
mogły byó przeznaczone dla Turków, podobnie 
jak wiadome „sucbaryil dla Moskali

Oczekujemy iiadomośei o interpelacjach, z 
któremi w tym względzie lewica węgierska nie 
zawodnie wystąpi aby należycie ilustrować 
sprzeczności zachodzące pomi day rządem, a na 
rodem w sprawie wschodniej.

Korespondencje polityczne „Dz. Pol.”
W a n za w Ł  3o. września.

_______  . (M .) Znowu wchodzimy w fazę „wiemo-
Obacnośó Tiszy 22. ubiegłego miesiąca wt roddańezych“ adresów Bogłoski, któie krążyły

od pewnego czasn w Warszawie o nowym i z u ­

p e ł n i e  o r y g i n a l n y m  adresie;do carc, prze­
chodzą w czyn. Istotnie wygot,‘wauj jesi ju^ 
adres do „najukochańszego monirchy*, w któ­
rym (naturalnie nie w monarsze lecz W aóresie) 
wyrażona jest prosta mieszkańców Warszawy, 
aby „ubóstwiany monarcha* raczył tta zim  ̂ zJb" 
chaó do Warszawy.

Projekt tego adresu wyszedi, IB® od prezy­
denta jenerała Starynkiewicza 4.^«k niektórzy 
utrzymują, lecz z inicjatywy san ,go Kotzebiego. 
który u cara i sfer dworskich jest w wielkich 
łaskach, ponieważ przy zaczęciu (becnej wojny, 
przepowiedział kieski Mosrwy, utrzymująt sta­
nowczo, że ani mężowie stanu, ani wy^si jene­
rałowie moskiewscy lekceważąc Turcje, nie znają 
jej, gdyż religijny fanatyzm u państwie 'Jsma- 
nów jest w stanie wytworzyć potężną siłę mili­
tarną, na zwalczenie której B-ssja nie posiada 
odpowiednich środków.

W  sferach wojskowych utrzymują na pe­
wno. że w krótkim przeciągu czasu, Kotzebue 
powołany zostauje do główuej kwatery dla obję­
cia stanowiska głównego szefa sztabu na miej­
sce Niepokoiczyckiego, który ma być zupełnie 
usunięty. Kotzebue, jak utrzymują, wzbrania się 
przyjąć tych obowiązków, ale osobiście przez 
oara, ma być podobno tak nao-skany, że osta­
tecznie przyjmie

Zachodzi tylko jeszcze jedna przeszkoda, 
mianowicie, nie ma kim obsadżió jenerał-guber­
natorstwa warszawskiego, Które w tej chwili 
rząó moskiewsk, uważa za bardzo ważne, a K o­
tzebue istotni0 na tej posadzie okazał wiele 
taktu — może on nawet powiedzieć, że nie za­
służył soDie na nienawiść mirszkańców, gdyż 
nie szykanował ich przynajmniej, a gubernato­
rów piowmcjonalnych w Kongresówce poskro­
mił trochę.

Nie możemy tu zrozumieć (może wy lepiej 
objaśnicie;, oo rząd moskiewski ma za cel, że 
rozseła ajentów między żydowskie pospólstwo 
w Warszawie, którzy głoszą, że cbrześcia*ie 
rznąć będą żydów... Tych ajeutów) którzy na­
wet na migi po ulicach porozumiewają się ze 
starszymi polic-aRtami, widu uwija się po dziel­
nicach, zamieszkałych przeważnie przez biedniej­
sze żydowstwo. W  skutek takiej prowokacyjnej 
propagandy, pomiędzy pospólstwem żydowskiem 
panuje wzburzenie umysłów, a na wet parę dni 
temu na Nalewka-h przyszło do zaburzeń czyn 
nycb. Chrześcianie rzemieśln’ cy i wyrobnicy w 
dzie’ nlc.8 *h żydowskich napad ni są wie zorani, 
przez żydów jako podejrzani rHerodzi'; szukają 
koło nich ao ów i broni — i naturalnie nic nie 
znaidują. Izra l ta, pismo polskie wychodzące 
w Warszawie, organ żydów postępowych, miał 
zamiar wydrukować odpowiedni artykuł, ale ma 
cenzur % wyrzuciła.

W ied eź  30. września.
(R. R .) Strategik książkowy, translator 

dość lichy kilku fraszek dramatycznych z fran- 
ousk^go na polskie, a na dobitek jaK mówią 
gratyso wy koresnoBdent wiedeński do Czasu wy 
syła referat za referatem do zacnego kra- 
Kowtkiego organu, o mysterjach k ok  polskiego 
debatującego nad projektem interpelacyjnym p 
Skrzyńskiego. Referaty te, mogę wał upewnić, 
co najmniej nader stronniczo z8iarbowam i, wy 
kaznją aż nadto dobitnie, iż pod różnemi pre­
tekstami usiłowano stracić z porządku dziennego 
poruszoną myśl interpelowania; tam korespon­

den t c» „ „„u , , . , dniej wcale niezadowolone. Pan namiestnik Ga-
5 ‘ S  ^  “7  V y,w  * * * * * ^87erok- łabhi  ̂rJotJcz,:ie» ()-, rozpisują, się ad audieudum verbum magistn za swą pOfiadan- 
tjino polskim widzieć Pr?eS n ą ^ te% eT a cje Ĥ  ke inw*'Pekcyjną. -  To tea niespoKojny Skrzyński
?t , l i , ,w a m ,t a -  J S s m S
żńego L odzajn argum ent,' w ^ ^ y " “cT gC Z rajc- ^ ^ ° ^ tn do1^  farnmnte -  Tak 
cyjscy politycy, zamilczają iż w “ S o w a i S c Ł  ^  leŁ ^ y j s K i o h  po-
swych trzymali się zasad, J e z u s  ie  i“ ^ r  ^  ^ 7 ^utecznej
ratione mentali^. ktfira ««olniyuy został od oskarżenia o prze-
terDekwTnie^ze st^ny J" kro<u.M.k, uMWU»ir~ « .  f le a k re l n u d z o n y  » »
kt. m „przedw czesnym  i Ś m i e s z n / L P S f e J  “ 1 ^ ' Siłę,u powinienbyski styfizu.ąc sv7Ój projekt interin»la«y„T „  namiestnictwa, rozwiąznjąćg „Siłę,- p 
no witka og óln o  eiropejskiegr sądził, ir  dlań p „  raeic moc obwiązującą. Zobaczymy 
zysua wszystkich zuchowatycfc delegatów, któ­
rzy lękaj? się jak ognia poriszenia z trybuty L ipsk  2 i. września,
parlamentarnej kwestji yolsK . j ;  a. m&jąo razi Zwycięstwu inreckie wywołują w niemio- 
zatadę uchwaloną, był tego przekonania, iż w ekiaj prasie dziwne objawy. N ajzagorzalsze mo- 
toku rozpiaw uda się jaki ustęp dotyczący spra- skalofilskie dzienniki dają do zrozumienia, że gdy
wy polskiej przemycić w tekst mterpolacyjpj . 
zacny ter fortel uie. ulał się; zwolennicy nionie 
robienia, i rodzeni bracia żony Lotowej, zakrry­
czeli p . Skrzyńskiego, zabijająt tegoż mysi ii 
tfcj-pelow&nia, któraby, w n.ewj godnej dla niih 
formie, mogła być zrealizowaną 'Btómicznei 
były odezwauia się tych antagonistów interpe­
lowania; p Ch. zaoawit się w Rejtana, iż na 
gwałt pragnie goiąco odbudowania Fołski, 
ordynat u spe na Bołszowcu przypomniał sobie 
dopiero w Wiedniu adres sejmowy, na który Yce 
Lwowie ruszai ponoś ramionami, znakomitość 
medyczno • parlamentarna uwieczniona slynnem 
„pryr kaj«“ p. J. Czer. spłakał się jak bóbr lad 
niedolą Bułgarów, a sekundował mu w tycb tje 
nach prałat z Kolbnszowy, ten sam, na Któiego 
niegdyś w sejmie j -̂dna z owieczek tego pastę

Moskwa osłabiona, obawy nie budzi, to i uie warta 
sympatji —  ależ zawsze nie można pozwolić upaść 
Mockwie oooy kwestja polska na wierzch wyjść 
mogła. Oddać co się zatrzymało, jak powiadają, 
na drodze pokoju. dobrowolnie nie można; trze­
ba byó do tego walką zmuszonym, a do wa’ ki 
z polskiemi ży wiołami bez pomocy i zasłony mo­
skiewskich band Niemcy nie wiele mają ochoty.

A leż bo i te Niemcy przed laty nicość —  
konglomerat rozmaity-h interesów r dążności, 
teraz spojony Żelaznu Bismarka ręką , to ogrom 
stiazzny na pozór. Sądz* , że się nie omylę, gdy 
powiem, że w przyszłości potęga Niemiec okaże 
się podobną do potęgi luOskmwsHej, która w 
pierwszem starciu pozbyła się blichtru i nagą 
biedotą zaświeciła. Sądzę, że si; nie omylę, że 
potęga Niemiec, to Bismarl Bismarka i jego

rza żaliła się iż tenże, gdy idzie o jura stolae, szkoły n iesien ie, a urok i siły Niemiec w aro- 
sie koniecznie m«, b y w a ć  ubękkiegc serca. Pp, bnych interesów politykę się rozpłyną. Eo i dziś, 
delegaci grabai ze projektu interpelacyjnego chcąc! mimo aureoli, która kanclerza otacza, a narody 
się atoli purynkowaó woleć oburzonej opin ji1 cafe blaskiem swym oślepia, ileż to walki, ileż 
Kraju, wpadli na koncept aby uśmierzoną myśl różnorodnych dążeń , partyj, tendencyj.
p. hkrzyń*kiego podniósł hanowi kto inny, alt 
z ich grona, i aby zredagowanie interpelacji 
polecić komisji z trzech członków. I  stało się

Parija cesarsko niemiecka , najczystszy wy­
raz idei Bism a.ka, dąży do medjatyzowania u- 
dziemych panujących i do zastąpienia licznych

tak. Komisja Dędzm ODraaowac —  kraj będzie koron i mifr, jedmq cesarską koroną. Ależ nie 
podziwiał delegacyjną energię, a interpelacja i o - , tylko udzielnie dotąd panujących interesem jast 
sunie zamarynowaną ad feliciors. tempora. N iejnio dać się połknąć nienasyconem* apetytowi 
uzurpując, dla siebie daru prorockiego, taki ho Bi.imarka, lecz i ludy tymże panom podiegłe, 
roskop uważam nie tylko za prawdopodobny, wolą mieć »wą auionomję i żyć samoistnie chor 
lecz za całkiem pewny Co do zjazdu dwóch iw  połowie, aniżeli rozpłynąć się zupełnie i bez 
kanclerzy w Salcburgu, upewnia zwykle bardzo 6ladu w w elkim Bismarkowsko-pan-germańskim
dobrze poinformowany korespcndenl londynskk...........
Vat«rlandu, iż książę Bismark tentował zabez­
pieczyć się co do Kooperacji Austrji, gdyby w 
przebiegu wypadków na Wschodzie kwestja poi 
sKa stanęła na porządku dziennym; z iakiu suk • 
cesem junkier brandeburgski odegrał rolę kusi 
oiela hr. Andrassyego, nie wzmiankuje korespon­
dent, dodaje jednak znacząco, iż Anglia jest mń • 
strzynią w zawiązywaniu koalicji, które plany 
żelaznego kanclerza pokrzyżują, a rewelacje swe 
Kończy wyjątkiem z urzt '.owego organu W aty­
kan-- Ossewatore romaw, który powiada: iż „Pol 
ska nie umarła, lecz żyje, i w dan ij chwdi dźwi­
gnie sfę do politycznego bytu jako mur grani­
czny między germańskim i słowiańskim światem.®
Trefnisie polityczni z Krakowa wraz z Czasem 
powinniby rzucić klątwę na Watykan, gdyż, 
jak się pokazuje, i tam są zwolennicy owego li ­
berum conspiro, którzy zamiast w ła tu  carskie, 
wierzą w resurekcję Polski. — W  Radzie państwa 
knią ciągle nowe paragrafy podatkowe. Tak 
dzienniki iak i ojlnja publiczna z odpowiedzi 
ministeijalnych na interpelacje w kwestji wscho-

zołądku. To też na każdym kroku spór i walka 
się toczą i toczą zawzięcie. Obecnie wybierano 
kilkunastu posłów do sejmu saskiego. Strata na­
rodowych liberałów, przynioela korzyść partykn- 
larystom. którzy więcej krzeseł posiedli niż do­
tąd. Nawet jeden socjalista wyszedł z urny, a 
co ważniejsza, że wyszedł Liebknechl nieobe­
cny podcza. wyborów u Saksonii i wyszedł w o- 
kręgu . w którym żadnej socjalistycznej agitacji 
nie było. Słowem niespudzianie, nawet dlt. przy­
wódców par T , głosem naród* na przedstawicie 
la jego interesów powołanym został.

A i to zanotować wypada, że ? wołanie obe­
cne saskiego sejmu daje pOwód piwiarniaaym po­
litykom ac wielu kombmacyj.

Jarmark, z braku pieniędzy, nędzny. Na 
zastój interesów żalą się ogólaie. Głównie je ­
dna- dotknięci zostali przedsiębiorcy widowisk 
publieznych, Którzj na czas jarmarku posp^owa- 
dzali rozmaite ciekawuści. Kuglarze ze wszech 
stron św iata, zmuszeni byli zairyKać swe insty­
tucje , z powoda nakazanej kilkoaniowej żetony 
po śmierci królowej, wdowy po dawno zgasłym

H E N R Y K A
prses

P B VESTA DAUDET.
[Fragmentu * dziennika Markiza de b  o i t  g u e r  n g

deputowanego ]

(Ciąg dalszy.)
U szczytu schodow, na progu galerji stała 

Prascewia Ozegoreff wBród tłumu mężczj,2n.; 
ozdobionych świecącemi krzyżami i wstęgami 
orderowemi, i rozmawiała z nimi szybki- pół8 
głosem, z oczyma utkwionemi w wachlarz, który 
bezustannie składała i rozkładała tak powolnie 
i miarowo, jak gdyby liczyła jego zagięc;a. Ni­
skiego wzrostu, trochę nadto pulchna, ubrana 
w białę; sukni z indyjskiej tkaniny, której wąska 
spódniczka, zarzucona powłóczystą tuniką, upiętą 
naprzodzie, opadała za nią falami

Gorsowania się księżnej Ozegoreff są słynne. 
Staniczek był tak płytki, że groził opadnięciem 
z  ramion. A by temu pożądanemu wypadkowi 
przeszkodzić, lóiężna pop.awiała co chwila przy­
trzymujące go ramiączka, które posiadały wi­
doczną iKiounośó do zesuwania się wzdłuż ręki 
i odchylały w swoim upadku fałdy srebrnej ko­
ronki, odsłaniając biust uwolniony z więzów. Na 
okrągłych i ładnych zreszią ramionach osadzona 
dość duża głowa uginała się pod ogromem spię­
trzonych włosów i obracała się nitigjabnie jak 
lalka na sprężynach. Gdy się doda do tego opi- 
au oczy małe, okrągłe, nosek zadarty, krótki, 
usta grabę, zmysłowe, możnaby nueó dokładny 
portret księżnej, gdyby rióro zdołało opisać 
leszr ze iBn drwiący, zaczepny a wieczny uśmiech, 
przy klejou1 do mizdrzącej się twarzy.

Gdy Rigoud mnir przedstawił, podniosła 
oczy i obejrzała mnie od stóp do głbw, potem 
spuściła je  znowu na wachlarz i rzekła:

—  To pięknie, żeś pan przyszedł — lubię 
ludzi, którzy się odznaczają. Brakowało pana w 
moim salonie.

Potem zaczęła mówić o Izbie, o mojej mo­
wie, o panu Thiersie, o księciach orleańskich, 
ft operze, o sprawozdaniu, o komisji trzydziestu. 
Pan Bismark ustępował czemprędzej szwaczce, 
u  zuowu księciu Gorcukow, ten i  kolei mężo­

wi, któremu najmniej słów poświęciła, żaląc się 
na niedogodność świeżej mody. Tu zaczepiła o 
jakiegoś szalenie w niej zakochanego młodzieńca, 
w siad za nim pobiegł opis przepędzonego w 
Trouyille sezonu, potem ambasador angielski i 
różne pogmatwane z sobą bez ładu przedmioty 
wychodziły z jej usl lawiną.

Zakończyła nareszcie ten bez oddechu mo­
nolog zdumiewającem zapytaniem:

— Czyś pan żenaty?
— Nie, księżno.
— To trzeba się ożenić. Ożenię pana, wy­

swatam, jeżli chcesz. Masz pan zapewne wielki 
majątek?

— Rzeczywiście.
,■—  N o, ileż naprzyklad? Dwa kroć, trzy 

kroo dochodu? Jakże?
Ni= -wiem jakiej by potrzeba było zapory, 

aby zatamować ten potop niedyskretnych pytań. 
Skłoniłem się tylko w milczeniu, a ponieważ 
wśiod tej z* mująęej pogadanki napłynęło mnó­
s t w o  nowych gości, odzyskałem wolność, usuwa
jąc się skwar iwie czekającym za mną na powi­
tanie gospouym. J“ <" 5*epiła się mnie, a ja u- 
prowadziłem na b>'k Rigoud’a i ukazałem mu 
moją znużoną i zniechęconą fizjonomię:

—  Trochę ekscentryczna, t&k, wiem to, wy­
szeptał. To jedyny leJ , 5 -“ -*e w gruncie nie­
oceniona kobieta 1 Gdybyś pan potrzebował kiedy 
jej usług, obaezyłbyś.-; , .

—  Szafuje niemi, cnoc ich nie wymagam. 
Słyszałeś pan, chce mnie zenie. JNa p?na więc 
liczę kochany Rigoud, że JeJ to wyperswa­
dujesz ! ,, . , ,

—  Powiem jej to, odparł całkiem pojedyn­
czo i odszedł. . . , .

W  drugim salonie zaBtałem tu i owdzie 
kółka stojących mężczyzn przy siedzacYcn j.a 
niach, bawiono się rozmową o politycei o dyplo­
matach różnej narodowości, o fozmaitycn dzien­
nikach, o malarzach i ich szkołach; około osm- 
dziesiąt osób, najznakomitszy kwiat towarzystw = 
paryskiego zebrał się na salonach księżnej. Ale 
zajęcie się mo.ie chwilowe temi lóżnorodnemi 
os ibistosciami ustąpiło c& widok księżnej Mau- 
giron, siedzącej obok wieehrahiny d’Athol, którą 
poznałem natychmiast po wzgardliwej n‘inn. 
■iladej cerze i cz arnych jik  heban włosach, a 
którą jednak raz tylko zdaleka w izbie w try­
bunie widziałem.

Księżna dała mi znak, abym się do niej 
zbliżył. Miała nś miech na ustach, wróżył mi on 
nadzieję. Zbliżyłem się, panowie stojący w okól 
rozstąpili się i prowadzili dalej z sobą rozmo­
wę. Wicehrabina też powstała, ale księżna ją 
zatrzymała.

— Zostań moja droga, mim tylko jedno 
słowo dla pana de Boisgueruy.

A  z ?róciwszy się ku mnie, dodała:
—  Dlaczegoś pan nie był u mnie?
— Bałem się, tak, obawiałem się niepomy­

ślnej odpowiedzi.
- -  To niesłusznie.
—  Jaktol Henryka....
— Ależ patrzą na nas, mój panie przyja­

cielu, przerwała śmiejąc się. Ohciej się pan uspo 
Koić. a jeśli chcesz ostatnich wiadomości, przyjdź 
sam po nie.

— Ach jutro, jutro u pani.
—  O piątej godzinie.
- -  Przyjdę. Ależ tymczasem zostawi mnie 

pani między niebem a piekłem?
— Czy zdaje się panu, panie de Boisguer- 

ny, że tu właściwe miejsce do opowiadań tego 
rodzaju, i że w stanie, w jakim się pan ziajdu- 
jesz, potrafisz zapanować nad sobą ?

— Mów, księżno, będę niewzruszony, jak 
kamień.

Ale ona wstrzęsła głową szepcząc:
—  Nie, nie, do jutra! A  teraz pozwól się 

pan przedstawić pani d*Athol.
Musiałem się wyrzec wszelkiego objaśnieni i 

tak drogiego dla mnie, aby rozprószyć moj® 
wątpliwości i ukoić moje obawy. Uchwj ciłb.i 
się niemniej nadziei, gdyż nadzieją tchnęły J®] 
słowa. Przedstawiła mię pani d’Athol, Ktor^J 
giętkiemu i przenikliwemu umysłowi zaledwie 
w wyszukanej rozmowie sprostać zdołałem, w i- 
cehrabina d’Athol jest więcej kobietą, jak pani 
de Rochebrie. Jest jakąś tajemniczą atmo iterą 
otoczona. Ma w wyrazie t* irzy coś taj niepo­
kojącego, niebezpiecznego, jak tylkc znal esc mo_ 
żna u kobiet, jakby nacechowanych tragicznemi 
namiętnościami. Ubogą, a znakomitego rodu, od­
dano ją starcowi zazdrosnemu, tyranowi, nie za ­
znała miłości, a na domiar swych cierpień, jak 
powiadają. widziała jedynego kochającego ją 
ciłow eka, umierającego tragicznie przed jej o 
czym a, któremu nawet pomocy udzielić nie 
mogła.

Jest nieszczęśliwą; przemawia to z niei. a 
jednak jest piękną

Chciwy przygód młodzieniec mógłby znalość 
drogę do jej serca i sądzę że gdj by je osią­
gnął, byłby sowicie wnagrodzony za zwalczone 
niebezpieczeństwa. Gdyby mnie Henryka ode­
pchnęła, to w takich związkach szukałbym za­
pomnienia. Lecz wszystkie kobiety straciły dla 
:>>mie urok, i ta nawet zwodnicza Ricehiabina 
d?Atholi pomimo swoich wiele obiecujących oczu, 
nie zdołałaby na jeaną minutę wyi ugować z mej 
pamięci Henryki. Wcześnie opuściłem salony 
księżnej Ozegoreff. Wróciłem z głową i serem  
w płomieniami, a to jutro obiecane ścigało mnie 
uporczywie. Od chwili, gdy to piczę, jutro nie 
dalekie, ale z trwogą w duszy czas ten leniwo 
się powlecze.

19. grudniu
O w pół do dziewiątej rano jeździłem dziś 

do Wersalu na sesję komisji trzydziestu jako je­
den z jej członków; żadnych dotąd ow uow  me 
ma z jei pracy. Nie je»t to łatwo uregulować 
atrybueje władz publicznych \ warunki odpo­
wiedzialności ministrów, ?dy się ma do czynie­
nia z człowiekiem takim, jak pan Thiers. Nie dość 
mu być naczelnym wykonawcą, chciałby jeszcze 
posiadać w-zysfkw /.rzyu .leje rządzącego, opa­
nować ministrów, wj ivwao na ich czynności i 
dzielić z nimi odpowiedzialność, celem użycia 
ich jako środka do bezustannej powolności dlań 
irby i narzu ao im swoją wolę pod groźbą dv- 
misjf.

Uhcąc wynaleźć rozwiązanie, któreby on 
raczył przyjąo, a któreby zostawiło zgromadze­
nie władczynią losu ministrów, nie naruszając 
tem samem prezydenta republiki, trzebaby w.G? 
rozwazac, przemyśleć i badać. Rozmaite przed- 
bawiono nam kombinacje, wszystkie nic wiele 
warte. Dziś całe posiedzenie pod przewodnictwem  
pana de Larcy przepędziliśmy na roztrząs in u 
tych kombinacyj, lecz uznaliśm y je za m^wyko 
nalne. Po posiedzeniu buiadalem z księciem De- 
cazes i Ottonem d’ Hanssonyille, najmłodszym 
równie jak ja i  członków Zgromadzenia, i naj­
pracowitszym Powróciłem do Paryża rauepo- 
kojony już naprzód myślą o wizycie, k-órą mia­
łem  księżnie de Mrugiron o piątej godzinie zło­
żyć. Zaledwie usiadłem w wagonie marząc c dro- 

ej mi H e iry ce , gdy w chwili odejścia pociągu

drzwi się otwarły z łoskotem i wszedł niemi 
jeden z członków rządn. Ukłoniłem się.

—  Mozę przeszkodziłem pana, rzekł do mnie, 
sle gdy mi się dotąd nie udało złożyć om moje 
powinszowania. obiecałem sobie przy pierwszem 
spotkaniu wywiąż: ó się z tego. Sposobność na­
darzyła się właśnie i pochwyciłem ją.

— Wielk. to dla mnie zaszczyt, panie mi­
nistrze 1

— Oddaję hołd prawćzb > i talentoy i M ia­
łeś. pan przedziwną mowę i jeśliś czytał dzienniki, 
to w iesz , ze zyskała ona rozgłos w całym 
kraju.

—  Szczęśliwy jestem słyszeć to z ust pań­
skich, odparłam, gdyż jest to dowodem panują­
cego w kraju korserwatyzmu. Jeźli dzielisz pan 
to ru . t przekonanie, co ja panie ministrze, to 
staraj się pat natchnąć niem i p. Thiersa i przed­
staw mm całą korzyść, jaką osiągnie, gdy zechce 
się oprzeć na stronnictwie, do którego ja na­
leżę.

—  Ależ p. Thiers jest takim samym kon­
serwatystą, jak pan, z«.wo.ał minister z żywością, 
jedynem jego życzeniem jest widzieć ład ustalo­
ny i niezgodę między nami umorzoną; chciałby 
tak samo jak i psu iworzyó z lud/mi dobrej woli 
jedną część rządu. Lei;z jegoż to wina, że mię- 
dzj pańckun. przyjaciółmi znajduje same tylko 
wyniosłe pretensje i krzywdzącą nieufność?

—  Dla czegóż więc przeszkadza nam w przy­
gotowaniu monarchji?

Na te słowa uśmiechnął się minister i wz. * 
szyi iamhrami. Przechylił się następnie kn mnie 
poufale i rzekł:

— Starajmy się zrozumieć. Nie jesteś pan 
ani sekeiarzem, ani przesadnym. Można odwołać 
się do pańskiej dobrej wia:py i spodziewać się 
czegoś lepszego niż od p. Maignelay. Pytam więc 
pana, ufny w jego uczciwość: Czy jest monar- 
chja możliwą? Wasi książęta nie porozumieli się 
jeszcze z sobą. Ich stronnicy tak są w niezgo ­
dzie między sobą. jak i ou_ —  a między lUdzmi, 
z którymi jesteś pan związany, aby większos^ 
utworzyć, są bonapartjści, k tó .zy , jak pan 
wiesz dobrze, ani myślą dać się poprowadzić 
z zamknietemi oczyma i opuszczą was w pół 
drogi.

— Czyż jest to rzetelny powód, aby monar-
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FryderyŁn Auguście. Mała to rzecz, a w jwo 
łała cark&nie tak przedsiębiorców jak i tysięcy 
przybyszów. którzj nudy 1 upieckiego życia ra 
dziby choć jaką taką rczrywuą osłodzić — i po 
dobnj mają nastąp!ć na sejmie mocje o znosie 
nie prawa, nakazującego narodowi żałoby , sku­
tkiem śmierci koronowanych osób. Podług mnie, 
żałoby na rozkaz , gdy może lud się cieszy, że 
się pozbył jednego z drogo kosztujących repre 
zenlantów niroduwego splendoru, nie są na cza­
sie. Zresztą słyszałem tu głośno pocieszających 
się na wiadomość o śmierci królowej wdowy tem, 
że przeaeż z budżetu spadnie 200 000 talarów, 
które utrzymanie nieboszczki jakoby kosztować 
miało.

Manifest Thiersa także zajmuje wiele umy­
sły Szajnocha twierdził że p stęp rozpoczyna 
się na zachodzie i dopiero ióźniej na wschóc 
przechodzi. Kto wie, czy dzisiejsze idee republi 
kańskie, hodowane we Frantji, drogi kn wo ho 
dowi nie obiorą. Ja sądzę, że już lekki błysk 
na germańskie sąsieinie plemię rzucać zaczyna 
ją. Wysuną się gałązki a gdy i korzenie się 
luakrzewią, kto wie, jakie ztąd drzewo, wyro 
śnie, a raczej jakiem! objawy wzrost swój zazna­
czy. Manifest ten komentowany, powtarzany, 
chwalony, to pierwszy promień, Gdy Niemcy 
mówią, że Francja pragnie rewanou, w„lki, la 
twierdzę, że Francja rozumna powinna być przy­
kładem i tym przykładem zwycięży. Gdy racknn 
kowi Niemcy zobaczą, że bez drogich rist cy­
wilnych obejść się można i że spokojność, a głó 
wnie dobrobyt pod cieniem republiki tak dobrze, 
a może lepiej jak pod cieniem koron kwitnie — 
to gotowi przez oszczędność wykreślić z bu­
dżetu listę cywilną i sum/ te na lepsze prze 
znaczyć cele.

W  Prusiech brak nauczycieli do szuoł ludo 
w ych, a ci co s ą , secinami do drugich kraików 
ciągną —  snuć w Prusiech brak im albo chle 
ba, albo swobody

P rłe g ią d  polityczny
Gołv8 w artykule wstępnym, zastanawiając 

J ę  nad opłakanym stanem nnonoów moskiewskich, 
nie widzi imiej rady jak zmniejszyć wydatki 
zwykłe na potrzeby państwa na 1 0 % ; radzi toż 
camo uczynić z wydatkami zarządów autonomi­
cznych, przez co zyskawszy oszczędność sięga 
jącą 50 milionów rubli, można bylooy wediug 
zdania Gołosu umknąć zamierzonego przez rząd 
podwyższenia podatków na potrzeby wojenne. 
„Podwyższenie pcaatków jest m enw ebuo, woła 
iKłds, z tej proswj przyczyny, iz me ma z ( ze 
go w z'ąć; jedyny środek zmniejszyć wydatki. 
W  SiUtei proponowanego zmjirjozeuia wyaatków 
ucierpiałaby cała nucniiia rządowa, jakoteż u- 
rzędmcy, pobierając maitjszą pensję od dawniej­
szej ; „ale nie ma ianei iadj,  kończy troł**\ na 
leży się poddać komecz . a j t i , jeżeli się chce u- 
niknąc na przyszias^ klęsk ekonomicznych; 
niech każdy zawczasu pomyśli o zmniejszeniu 
budżetu swego na dziesiątą część “

Rząd moskiewski ogioeił już częściowe mo­
ratorium, uczyniwszy początek ua korzyść usob 
służących w arm> czynnej. Dekretem z d. 25gu 
sserp.ia car d o z w a l a  instytucjom kredytowym 
odstąpić od siatntów na koizysc oficerów, któ 
rzy pozaciągali pożyczki na swe dobra, przez 
odłożenie terminu wypłat rat zaległych i bieżą 
cyoL po dzień l3go lipca roku 1878, przyczen 
w dekrecie powieaziano : , Postępowanie podobne 
mstytueyj kredytowych, nie tylko nie będzie uwa 
żar monarcha za złamanie statutów, lecz o wszem 
będzie rzeczą przyjemną dla Jego Cesarskiej 
Mości.“ „Nie tolko uie budiet szczytaisa nai u- 
•zenjem usuwa, no bud.et ngoduo Jewo Impe 
ratorskomu W'eiiczest w u ,* powiedziano dosło­
wnie w dek iede, co też przytacza 
my żywcem ze względu na charaktery styczność 
w ogóle wszystkich ukazów carskich, a szczegół 
nie powyższego, który został widocznie wydany 
z puwoun hałasów, że żony i dJeti giną z gło­
du, gdy mężowie na wojnie. Trzeba wiedzieć, 
że w ogóle wszyscy oby wattle moskiewscy są w 
długacu po uszy ; żyją balansując kredy tern, a 
najbardziej słuąey  w wojsku.

— Wobec powszechnie czynionego księciu 
Ancr&perg zarzutu za szorstkość odpowiedzi, 
dan?j na interpelacje w sprawie wschodniej, znaj- 
aujemy teraz w Pester U . communiqu4 biorące 
w obronę hr Andras3ego, który jakoby swemi 
informacjami wywoial taki a nie inny ton odpo­
wiedzi pi ezydentaa ustrjackich ministrów. ,,Żaden 
z obu galineiów, czytamy w tym artykule, nie 
jest i nie może być zmuszonym do dosłownego 
powtarzania pai lamentowi odpowiedzi na inter 
pelację, tak jak mu ona doręczoną została z u- 
rzędu spraw zagranicznycn, a mianowicie jak to 
z podziwienia godną akuratnością uczynionem 
było przez gabinet Aueraperga Pod tym wzglę­
dem nie istnieje zadeu ani mor „iny, ani jakki- 
kolwick inny przymus; dowodem tego jest dłu­
gie expo et prezydenta m nistrów Tiszy w takich 
okolicznościach przedstawiane, a z których osta­
tnie zasłużyło sobie na tak gorące uznanie ze 
strony naszych zalitawskich kf lęgów. Nemo oo 
strictuz ptrare i,i verba magistri, co znaczy po 
niemiecku : nikt nie jest obowiązany przysięgać 
na słowo br. Andrassego, a co najmn:bj cały 
gabinet, o ile ma przeświadczenie o swem sta, 
nowisku i swej odpowiedzialności. Hr. Andras- 
sy nie może być poczytywany za obowiązanego 
do uwzględniania w odpowiedzi swej usposobie­
nia austrj ckiego gabinetu. Uwzględnienie to na 
leży do rzeczonego gabinetu, a gay ten otrzy­
many z urzędu zagranicznego bi uljon sansphrase, 
a do tego zaostrzony w tonie, znajduje wlaści 
wem udzielić parlamentowi, bo być może pestę 
puje słusznie według zasady, że każdy parla­
ment otrzymuje odpowiedź ua jaką zasłużył.“

—  Pod względem udziału Serbji w tera 
źuiejszej wojnie donoszą do Berlina z Belgradu, 
że jeaen z tamecznych ministrów powiedział, iz 
przed lutym stanowczo nie można myśleć nawet 
o tym udziale. W obec moskiewskich niepowo­
dzeń Serbja nie cnce wdawać się m żadną zi- 
mewą kaiujianję. Zapowiedziane 3o 000 wojsua 
mające przejść pod Kładową, s-icrj;/ane zosua 
ty ku Plewńie, i Turcy są dość silni na grani 
cy by dotkliwie szkodzić deroj1. A prnytem 
rząd nie ukrywa przed sobą tej prawdy, iż lud 
bynajmniej do wojny nie jest usposobiony —  ani 
tego, że agitacje stronnictwa Karageoigiewicaa 
w celu obalenia ks. Milana na korzybć preten 
deuta znajdującego się na tery tor, u m węgiersś iem, 
mają poparcie państw zagrawznycn

—  O andjencji hr. Z  rhy u sułtana piszą 
do Koln. Zty. z Pory, iż tauowa ns Ją  piła z ini- 
<j t jw y  sułtana. Abdul Hamid tau się urządził, 
że mógł rozmówić się i  hrabią tjlko w obecno­
ści jego diagómana, p. Kosjejc, bez innych św.ad 
ków. Zejść się miano o g o d i lej popołudniu w 
kiosku Yyldyz. Tymcaaseui o goiz . l le j  suKan 
zawiadomił poselstwo, że czeka o 12ej w Doi- 
nabegeze. Wskutek tego dragomaa dywanu Mu­
su eleiidi spóźnił się gudziuę, i tiańł dopiero 
na koniec rozmowy Na p Kosjek zatem spadt 
podwójny obowiązek tlamaezema dla hrabiego 
na francuskie, a dla sułtana na tureck.e. Wpra- 
wdz'e zrobiono niektóre uwagi, by czekać na 
drogumana Porty, ale sułtan nalegał na to, by 
p. Kosjek zastąpił go. Bj’ł  to dowud naj wyższe­
go zaufanie, ponieważ lym sposobem sułtan nie 
mógł dopilnować dokładności tego, co dragomau 
trabiemu tłnmaczył O treści rozmowy Abdnl 

Hamida z brabią nic aotąd niewiadomo: utrzy­
mają wszakże, że rozmowa była natury zupełnie 
pomnej. Sałtan dotknął wspólnych interesów, w 
niektórych zaś punktach dutknął bliżej faktów.

— W Pa.yżu zgromadzenia wyoorcze Łą 
na porządku dziennym. Zeszłego piątku stawili 
się w czterech okręgach przed -Wj bufcami kan­
dydaci republikańscy, i sympatycznie zostań 
irryjęci. Zasada, że wszyscy 3o3 ponownie po­

winni być wybrani, utrzymała się. W  Belif-Yiile
rzyjęto ją także po diugicL rozpraw ach. Tam 

■ adykalń oi stawili naprzeciw Gambetty p. Boa 
net Dnyerlier, al6 zostali w znacznej mniejszości,

na zaaen sposób urn może tu iść śladem mar- obrażeniu o sztuce wojennej. Takie to stówa-

chję uczynić nienawistną i niepopularną? Do 
jakiego: tedy innego celu dąyy paL Tńiers?

—  Niesłusznie go i an posądzasz! Monar- 
chja sama przez się stała się niepoj niaruą. Jej 
obrońcy gorzej ją zdj sb redy to w ali, niż jej prae 
ciwnicy i  nie wskrzesicie jej już. Gna jest mar­
twą Repuolika przeciwnie żyje, i wzięła nad mą 
przewagę.

—  Zapominasz pan , panie ministrze, że 
kraj przyjął ją tylko prowizorycznie

—  Nie, nie zapominam o tem, zawołał, ale 
prawdą jest zarazem , że Huży go już to pi ow i- 
zorjum, że żąda władzy stałej od jej reprezem 
tantów, jedntrn słowem, naród sam żąda ustale­
nia republiki.

Rozwijał w ten sposób sz rcko swoje teorje 
starając się w wypadl.ach bieżących wynaleź-’ 
dowód woli całego narodu.

— Nie zrozumiemy się nigdy! wyrzekłem 
i  goryc/ą, gdy skcóczył.

—  Przeciwnie, zgoda łatwą byłaby między 
n im i, gdyby więcej takich młodych, wolnych i 
niezawisłych ludzi jak p » u , stanęło po stronie 
pana Thiersa. Starając się podeprzeć go state­
cznie, miasto ścierać się. z nim nieustannie, ob­
darzylibyście go silą, z któ ej sami najwięcej 
mielibyście korzyści, zobowią-awszy go do rzą­
dzenia wspólnie z wami. Nie mielibyście wpru 
wozie rządu własnego wyboru, aD gdyby było 
tylko możliwiin, mielibyście środki d-> przygoto­
wania go daleko pewniejsze, aniżeli teraz będąc 
w ciągłej opozycji. Zbliżcie się do pana Thiersa, 
nie myśląc o tem, co was z nim dzieli, ale ma­
jąc na celu tyłku dążenia, wspólne nam , wre 
szcie wszystkim

—  Ach ! i auie markizie, piękną jest wam 
wyznaczona rola i jakbym to ja ją odegrał, 
gdybym miał waszą młodość, wprywy i talentu: 
Być człowiekiem nie stronnictwa, lecz człowie­
kiem Brancji; zawładnąć nad zwątpieniem kra- 
ja, nie przywiązywać się uparcie do tej lub o- 
wej formy rządu, ale do pewnych zasad; praco­
wać naa wieiziemi ekonomicznemi refoimami, 
zyozumiee nareszcie i dao innym do zrozumie
ni a , że repnblika może dać ludziom wiernym 
rządowi parlamentarnemu a niepocieszonym po 
jego stracie sowite wynagrodzenie, oto patrjoty- 
m u  zaaame, k'óie chciałbym, żeby było pań-
stim udziałem. Godnern on * jest pata, proszę nu
wierzyć. (O. d. n ) '

W o j n a .
Żadnych depesz donoszących o jj  kimkolwiek 

fakcie ważniejszym. Tylko w Azji przyszło do
znaczniejszej bitwy i to jakeśmy przewidywali
nio z inicjatywy mosfeięwskieji powstałej; poniżej 
czytelnik znajdzie szczegóły  moskiewskie o
wzmiankowanej bitwie. Na europejskim teatrze
wujuy mc się nie zmieniło od trzech tygodni. 
Osman strzela do Moskali, a M oskale do Osma 
na; pod rfzybką Radecki z Suiejmanem toz samo 
jzynią nie ruszając się z miejs<- », a Mchemet 
A li z carewiczem wzajemnie od 3 miesięcy się 
straszą. To ten posunie Łńj nieco, to znów dru­
gi - a potem w tył — a żaden nie śmie ude- 
rzyó poczciwie.

’ Słowem, sytuacja na teatrze wojennym nie 
smiesiła aię w niczem. Jest taką, jaka ąię wy, 
t'"u iz jła  w skutek. drn»iej bitwy pod Plewią 
30. lipca, w , r gtorym Mo>kwa W  zizi-
,vien'em posim-gń,, na praw^ni jej boku nie­
spodzianie pows.ała forteca, której przedtimnnj 
było na m a p ie M ó w i m y  i/Plewnia. tukiem 
samea tupełuie zdam-eniem postizega żeglarz 
wyspę na oceanie, Ltórą, wybuch podziemny 
raptem wyrzucił. Od tej chwili istna kołowaci- 
zna Moskwą wdadnęla. Tańczy w trójkącie 
Plbwuu Szypka-Biek, i raay daó nie umie po­
mimo zna-znej sil przewagi, i __ powiedzmy 
szczerze — pomimo błędnego rozłożę lia sił tu­
reckich. Turcy bowńm dotychcms rozb;ci na 
trzy części oduzielne, mafąe we środku Moskala; 
dotychczas zatem, dzięki Hzypce nie wziętej . 
niemozebności dla Mehemeta złama iia liDji Jan 
try, O maa jest zostawiony s-m sobie, a zatem 
narażony na wszystkie ciosy Moskala.

Gwardje moskiewskie jeśli n e stamjy już, 
to niebawem staną na miejscu, i książę Mikołaj 
natychmiast przystąpi do ponownego ataku na 
Plewnę. N e  tyle względy strategiczne — bo 
owszem, Osman w Płewme sparaliżowany na 
miejscu przez niemożność mchu, jest siłą, że 
tak powiemy martwą, nieprodukcyjną, u zatem 
faktem pożądanym dla Moskwy — nie tyle tedy 
względy strategiczne ile nadchodząca zima zmusi 
księcia M ikołi a pó3taraó się o natychmiastowe 
uprzątnienie Osmr.na z Flowny, bo tym tylko 
sposobem zdoła armja moskiewska zyskać prze­
strzeń potrzebną do wygodnego ruzUsowania 
się na leże zimowe, a zresztą istnieje dla Mo­
skwy daleko jeszcze ważniejszy od poprzedniego 
wzgląd, z powodu którego zmustoną j cst konie­
cznie pozbyć się Osmana Względem tym jYst 
honor wojskowy. Trzykrotny afront doznany 
pud Plewną należy jej zmyć ze względu i na 
Suropęji na kraj własny i na ducha żołnierza £do- 

! Ł /ć w ta  Flewne jsat k-aieewośd^- M . Mikołąj

szałka francuskiego Roąuelaure za czasów Ludwi 
ka X I V, kióry to Roqu laure podstąpiwszy pod 
jakąś fortecę, wysiał parlamentarza z wezwa­
niem aby się poddała. Parlamentarz wraca.

- No, a cóż tam? pyta Roąuelaure powracają­
cego parlamentarza. —  Nie ch e, się poddać, 
odpowie parlamentarz. —  A  to niech sobie sie­
dzą do djabła, jeśli im tam wygodnie! zawołał 
marszałek i poszedł dalej,

Należy być przygotowanym, że tym razem 
Osmanowi nie mk łatwo będzie odeprzeć szturmy, 
bo raz, Moskwa podkopem ułatwiła sobie zada 
nie (czyniąc z Plewuą tak samo jak z fortecą; 
sapę prowadzi), a powtóre tyle tam wojska na­
gromadziła, że rezultat przykry dla Osnoma 
zdaje s'ę być. nieuniknionym. Nadziei wszakże 
nie należy tracić; tyle już cudów działo się na 
A j wotime, że i tym razem Moskwa moż«" bę­
dzie pobitą, a w na'gom ym razie uda się Os­
manowi przebić szczęśliwie na zachód. Znając 
Moskwę, mamy prawie pewność, że kołowaeizua 
ją i teraz nie opuści. Rozważając wyoadki tej 
wojny, pomimo woli przychodzi ua myśl łaciń­
skie przysłowie: quem Jupuer v ult perderti, eitni 
danientat.

Charaktery^czaą jest rozmowa jaką miał 
z3. b m. na stacji kolejowej Razdzielaaja w 
chersońcKiej gubertji, pewien członek stowarzy­
szenia „kizyża czerwonego" z jenerałem Igiiatje- 
wem, jadącym do Kijowa niby to się leczyć. 
Podajemy ważniejsze wyjątai z tej rozmowy za­
mieszczonej w Gołoftie: Na pytanie, czy należy 
się spodziewać kampanji zimowej jenerał mu od­
powiedział , że ostatecznie należeć to będzie od 
nov.ej Liiwy po Plewną, m a j ą c e j  n a s t ą ­
p i ć  w b a r d z o  k r ó t k i m  c z a s i e .  Je­
nerał nie ukrywał bolesnego uczucia spowodowa­
nego naszem m a z g a j s t w e m ,  w skutek któ 
rego to mazgaj3t\7a nie umieliśmy wziąć Pleway 
z& pierwszym razem, gdy była bronioną cymo 
przez 6000 Turków, a n?y mieliśmy pod ręką 
caie dwa korpusy i jeszcze jedną dywizję!... Na 
uczynioną uwagę, że oba pierwsze szturmy na 
Plewnę zdaje się - że nie i Jaty najmniejszego 
sensu, jenerał odparł, że tak jest rzeczywiście 
ale tylko co do drugiego sz m mu (30. lipca). Na 
pytanie, czy rzeczywiście Rumuni tak dzielnie 
a’ę biją jak o tein aonoszą gazety, jenerał się 
uśmiechnął, a następnie zauważył, że w sztur­
mie pod Plewną dwa razy wojska rumuńskie tył 
poda waty tak, że u zeta było wysłać p r u s k i e ­
go oficera, ażeDy ich . , p o d p ę d z a ł ’ do beju, 
jak się jeueral wyraził... Na pytanie o położe­
niu rannych naozycn, jenerał powiedział mi, że 
3 d ni temu na własne oczy widział 'jak. ckołc 6000 
ranionych przez całe prauii trzy dni nie miało 
prawic kompletnie n\c włolyć do yęby! * Że stowa­
rzyszenie „krzyża czerwonego*" odda.e armjj nie­
ocenione ttelug. Bez tego stowarzyszenia, przepa 
dl tyjmy napmno, ded J  jenerał.. Wyznanie osta 
tnie putwieidza niejako w.adomośó podaną przez 
gazety peteisburgsKic o kłótniach rządowy^n la­
zaretów wojskowych z prywatneml, jakiomi są 
szpitale „krzyża czerwonego ; wojskowi lekarza 
czują się obrażanymi w swej godności przez do­
zwolenie wtrącania się do zarzą iu lekarskiego 
osób prywatnych a do tego cywilnych1*. K ore­
spondent tak dalej kończy: „Gdym powiedział, 
że zdaje się, iż w s z y s t k i e  nacze wojska znaj 
du,ą się juz na wojnie , jtnerał odrzekł, ie ma- 
my ‘teezc'-e w kraj-,, 10 dywiiij piechoty nierucho­
mych h tad. To ostatnie, jeśli jest prawdą, oka­
zuje się, żd Moskwa spotrzobowaia juz dwie 
trzeoie częśei wszystkiego wojska swego, bo z 
gwaidją i grbuadjeraini m“  ty^o 48 dywizyj 
piechoty.

Korespondent z Kiszyniewa pisze do Gołosu 
21. z. m. między innemi: „Tylko i słychać: 
Szypka, Plewna, Jantra. Spór idzie bez końca. 
Coraz częśuej i częściej z gorzkim wyrzutem 
wspominają się nazwiska redaktorów wojuwni- 
czych, nazwńka najbardziej wpływowych osobi­
stości moskieirsLiego komitetu słowiańskiego, a 
nalej imiona tych wszystkicn co dowodzili przed 
Wojną, ze z Turkiem łatwa epmwa.-1 Do rzędu 
tyeh ostatnich należał j ik wiadomo następca 
tronu wraz z książętami, obecnymi wodzami.
Z  powyższego najlepiej widać, jak nontenia Mo 
»kwa z wojny, w którą wpląttli j^ uberaty fał­
szywi!

rzyszenie strategów w bułgarskiej chałupie 1“ 
ynssisch* Ztg. mniema, że po odjeździe cara 

z armji zapanuie porządek, a następnie tak koń­
czy : będzie więc znów cicho w bułgarskiej cha­
łupie, lecz me stram ona historycznego znacze­
nia z tego powodu, ż e  p o s t a n o w i o n ą  w 
n i e j  b y ł a  r u i n a  a r m j i  m o s k i e w ­
s k i e j .

Korespondent Daily Newe, gazety wielce 
przychylnej Moskwie, pod duiem 23. bm. donosi 
o usposobieniu umysłów w armji moskiewskiej 
co następuje: „Anim się spodziewał, ażeby nie­
zadowolenie i upadek ducha były tak wielkie w 
armji moskiewskiej, jakiem to znalazł. Nie spo 
tkałem ani jednego oficera, któryby się spodzie­
wał jakiejkolwiek poprawy na lepsze, dopóki nie 
nastąpią jawne zmiany w głównym sztabie. Ale 
że tego spodziewać się nie można tak prędko, 
każdy więc chodzi z głową zwieszoną. Gdy raz 
żołnierz utraci zaufanie do wodza naczelnego, 
wtenczas ani myalec o zapale; wojsko walczy 
niechętnie i Europa patrzy jak próżnuje cała ar­
mja, nie mogąc niczego dokazaó. Wina i wstyd 
spadają tu na jenerałów; żołnierz nie winien 
temu. Przez kil a dm ostatnich mieliśmy obrzy- 
dlPwą pogodę, słota i deczcz ; dziś znów pięknie 
na dworze. Stan zdrowia armji dotąd niezły, 
lecz pojąć łatw o, że dość kilku dni zimnych 
mokrych, a choruby powstaną. Według mego 
zdania, połowa armji zalegnie szpitale z nudej 
ścieni chłodów i słot jesiennych. Zimowa kam- 
panja uie tyleby zjadła ludzi Moskalom, ile to ich 
stanie n > j -dnem miejscu, w zupełnej bezezynuo 
ści, wśród nrota i siarng ciągłych. Turcy, jak się 
zdaje, w bojach pod Plewną stracili nie mniej 
od Moskwy; według wiadomości bardzo prawao- 
podobuyrh, samych raauych znajduje się w Ple 
wnie około 14.000. Największe straty poniósł 
Osman na dniu 12. fcm. gdy atakował Skobele 
wa dla odebrania redut poprzednio straconymi.

O projektowanym stałym moście na Dunaju 
donoszą Bn-ż. Wied., że część tegoż zamówiono 
w osm u moskiewskich i dwu zagranicznych fa­
brykach. Koszta wynosić mają 1,800 000 rubli. 
Westfalscy i belgijscy fabrykanci zgodzili się 
żelazne części składowe mostu dostawić po Ł 
rubli 25 kopijek za pud, podczas gdy moskn w 
skie z patrjotyzmu żądają -,a pud 11 rubli Prc 
jekt mostu wypracował jeneraf porucznik inży. 
merji Pam-ker z współudziałem inżyniera Strt 
Yego.

w kraju i za gra- 

podręcznlkuw spe- 

przemysłn wobec

Korespondent starej Presty, który w tych 
dniach był w kwaterze następcy tronu podaje o 
tem kilka ciekawych szczegółów: Główna kwa­
tera znai hodzi się na wzgorzacu koło Doin.-go 
Moiiastyzu, ciągnących się wzdłuż drogi z Bieli 
do Ruszezuku. Druga bardzo zlai  dziwić się na­
leży, że jej Moskale nie naprawią, mając do roz- 
porząuzenia kamień nawieziony jeszcze przez 
Turków dla naprawy drogi. Wielkiemu księciu 
towarzyszą bracia Wlodz.mierz i cłergjusz i ks. 
Leuchteiibeiaki. Pubyt w głównej kwaterze bar­
dzo przykry i niewygodny — brak doorej wody 
do picia, jeść nie ma co. Dysenterja i febra gra 
sają między wojskiem. Sztf jenoraluego sztabu 
armji wschodniej jenerał WauoWaki usypać kazał 
na lewym brzegu Jauiry reduty i pokopać rowy 
strzelnicze, aby ewentualnie bionic odwrotu 
Moskale są zdecydowani w ostatnim razie wy­
sadzić w powieuze most na Jantrze. W  Bu li 
-Jerainie na wszystkń h domach umieszczono 
znaki „czerwonego krzywa."

ABjatycki teatr w ojn y .
Z  braku innych wiadomości o najnowszej 

bitwie w okolicach Igdyru, zamieszczamy tym’ 
czasem dosłownie telegram p r y w a t a G otom :

„igdyr, prątek 28 września. Burza szale 
iąoa przez całą noc ua 27my, zmieniła się wczo­
raj nad ranem w huragan. Wściekły wicher niósł 
obłoki kurzu, rozdzierał namioty w obozie. B^z 
względu na niepomyśiuą dla obu stron pogodę, 
Turcy zdecydowali się ua atak, przygotowawszy 
się zapewne do mego zawczasu, i około godziny 
8ej i laua ru z-yl> napwód. Główny aiak byt iy* 
wąwó.-i Kjarawaiisera,s!u. gdzie stało 5 kompaaij 
z ró/n' ch pułków 39 dywizd jenerała Dewla, 
Gdy Turcy poczęli napierać na te kompauje, i 
tym spos- bem odmyli, swój zamiar, wysłaliśmy 
przeciw nich 3(bataJjony kubańskiego piecńo.nt- 
po pułku, 2 kompauje derbenekiego, 2 szwa lro 
ny di-agonow i 3 sotnie kozaków z i2  działami. 
Waleczny dowódzca kubańskiego pułku, pułko­
wnik Kabienin, pierwszy, stanąwszy na czele 
żołnierzy, rozpo^ząi tyraliergę. Zawrzał bój. 
Z  każdą godziną stawał się gurętsiym Walczo 
no uponne. Około połuduia zagrzmiały dz-ala. 
Turcy kilkakrotnie w, na wiali bój na kanacze. 
Działa i karabiny nie umilkły aż o późnej nocy.

Około piątej nasi zażądali pomocy. Wysłano 
5 oataljouy krymskiego pułku imienia księcia 
Aleksandra Michajłowicza. Z  nadejściem posił­
ków szala poczęła się chylić na naszą stronę; 
Tur y poczęli ustępować, ciągle się zresztą od­
strzeli wująe i oddając pozycje tyłku dzięki cięż­
kiej pracy naszych bagnetów. Zajęliśmy 9 pozy- 
cyj silnych od uaiiiry. Wojsoa- msze nocowały 
aa polu bitwy. Straty nasze jeszcze niewiadome. 
M ięlzy innemi, pułkownik Kąbenm i podpuiko 
wnifc Midiwan zostali ranni. Żołnierz bil się do­
skonale.*

Okaznje s ię , że tyle tylko tryumfu, iż Mo 
skale zd dali odeprzeć atak , poczein Izmail pa­
sza najspoao.uiuj odszedł na dawne swe stano 
wioka, do obuzu oszańcowanego, a zatem wszy­
stko zostało po nawnemu,

Vosziecliu Ztg. napisała pod tytułem „chału­
pa chłopska1* W-elce zuacząi yfnrtykuł o przyczy­
nach niepowodzeń armji moLluen skicj w Bufga- 
r j i , ó osobliwozej w całpm znaczeniu słowa te­
go muskiew.-kiej radzie wojennej, tak się wyra 
za wspomniana gazeta: B(iułe ściany chałupy
chłopskiej w Górnym Btudn.u, pom.ęazy kiórerm 
moskiewska rada spór gorący wiedzie co począć 
dalej, pamiętne na wieki zostaną w Jiistorji mo­
skiewskiej. Patrz Da tę rudę, każdy mimowol 
nie zapyta który z jenerałów właściwie dowo­
dzi ? Może naczelnik sztalu % — przenigdy! 
Dowodzą wszyscy i nikt —  czyli, lepiej mówiąc, 
każdy na swą rękę Oeserz cierpi na rozdra 
/niemi nerwowe. Pojąć te łatwo; n>e spodzie- 
y ano i ę nigdy w Petersburgu, że t&k wojna 
pójdzie. Uesarz się niecierpliwi, chciałby jak 
najprędzej skończyc, nalega aby azi ulano — i 
wsjystkie działania kończą się źle, w skutek 
zle obmyślanego planu i jeszcze gorszego wyko­
nania, wbrew wszelkim zasadom taktyki i stra 
tegji. Naczelnik sztabu, stary Niepokojozycki, 
zawsze bywa przegłosowany, pomocnik jego, 
miody Lewicki, człek ambitny i karjerowicz, 
zwykle się zgadza ze zdaniem każdego członka 
ruduny carskiej, co zaś do reszty jenerałów, to 
są lyiko rębacze, którym się zdaje że b„gner 
wszystko znaczy i najmniejszegg nie mają wy-

H . 1 & O M  J IM . A .
Lrnóto 2: paidziemil ti.

W y s t a w a  z o s t a ła  przedłużoną. W  snuiek 
wdania się samych wystawców, Komitet wystayy 
Krajowej rolniczej i przemysłowej we Lwowie uchwa­
lił wczoraj p r z e d ł u ż y ć  w y s t a w ę  do dnia 7. 
włącznie tj. do nicuzieli, w którym to dniu rozdane 
będą nagrody,

Cena wstępu na unie 5., 0. i 7. bm. naznaczo­
ną została na zO ot. od osoby.

Losowanie przedmiotów zakupionych przez ko­
mitet wystawy, odbędzie się we czwartek dnia 4. 
bm. o godz.nie !. popołudniu. Komitet przeznaczył 
tiuOM zł- na zakupno losów.

V sobotę zaś ma być urządzony festyn na pła­
ca wystawy.

^  W ys ta w y  k ra jow e j. \V" oddziale 23 nie 
cwroeiliśmy dotychczas uwagi na dwa piękne forte­
piany nieznanej u nas dołychczas konstrukcji ( Mi- 
gnonj, Wy stawione przez skład L  Marka, a wykona­
li-' podług wskazówek Marka w fabryce Marschaila. 
Oba są tak małe, że nie zabierają więcej miejsca niż 
pianina, a mimo to ton mają tak siluy, jak fortepia­
ny koncertowe. Siła i dźwięczność tonu polega na 
budowie koi pusu i deki rezonansowej, która ma od­
powiednią grubość i posiada daieko większą ilość że­
ber. Przyczynia się także do tego nie mało szczęśli­
wa kombinacja części składowych w tzw. angielskiej 
mechanice. Ogólne poenwały jakiemi znawcy mstru- 
menta te obsypują, powinne zachęcić p. Marka do za­
łożenia we Lwowie fabryki fortepianów, a możemy 
być pew ni, że instrumenta wyrabiane pod jego kie­
rownictwem nie będą w niczem ustępować zagra­
niczny m.

Na placu w y sta w y  podpisuje się od dzisiaj 
następujące oświadczenie : Zgromadzeni 29. września
br. w iokalnosciach komitetu wystawy krajowej we 
Lwowie oby watele, mając wzgląd na to, że wystawa 
tft wykazał: bardzo znakomity zasób warunków pra. 
cy przemysłowej i możność podniesienia dobrobytu o. 
gólnogo ua tej drodze, a z drugiej strony widząc ko.

nieczność piawidłowej organiratjf tej pracy, pc*«vJld' 
wili zawiązać stowarzyszenie ku podniesieniu prec- 
mysłn domowego, warstatowego, rolniczegt i fabry­
cznego w królestwie Uaiicji z W . Ks. Krakowskiem, 
i siaiut tegoż stowarzyszenia oprzeć na następnjąeych 
zasadach:

Celem stowarzyszenia jest wszechstronna ochro­
na i popieranie ingresów przemysłu domowego, ręko­
dzielniczego i fabrycznego.

Środkami działania będs :
1) Zgromadzenia, rozprawy i odczyty pnbliczne, 

mające na celu rozwój technologiczny i ekonomiczny 
spraw przemysłowych.

2) Dokładne zbadanie stosunKOw i warunków 
przemysłu krajowego, tudzież tych przyfodaonych 
zasobów kraju, któreby w pracy przemysłowej zużyt­
kować można było.

3) Wywieranie wpływu ua w'aściwe władze i 
korporacje, aby zakładano szkoły przemysłowe tak 
fachowe jak i ogóine, szkoły rysunkowe, mnzea 
przemysłowe ifp ., a w miarę rozporządzalnych fun 
duszów zakładanie takichże mstytncyj na wMsną 
rękę.

4) Urządzanie ogólnych i opecjalnych wystaw 
przemysłowych.

5) Tworzenie spółek kredytowych i stowarzy­
szeń zarobkowymi mających na celn dostarczanie 
przedsiębiorstwom przemysłowym Kapitałn obrotowe­
go i ułatwianie im dróg odbytu 
nicą.

6) Wydawanie czasopism i
Cjadnyoó

7) Reprezentacja interesów 
władz państwowych i antonomicznych, tndzież stara­
nie się o reiormę wadliwych ustaw i rozporządzeń 
administracyjnych, które stoją na przeszKmłzie ron- 
Trjjowi przemysłu, a natomiast o wydanie nowych, 
dla rozwojn tegoż przychylnych ust»w i rozpo­
rządzeń.

Członkowie towarzystwa będą się dzielić na czyn­
nych i donorowych.

Wkładka winna być jak najniższą, choćby tylko 
2 guld. rocznie wynoszącą, a to w celu pozyskania 
członków ze sfer zarobkujących.

Zarząo stowarzyszenia stosownie do tego, że o- 
bok spraw ogólnych, mns: mmć na okn pieczołowite 
opiekowanie się partykularnemi interesami przemysłu 
pewnych miejscowości i okolic, winien być oparty l& 
zasadzie decentralizacji, tak, że obok walnego zgro­
madzenia i wydziału centralnego, reprezentującego 
interesu przemysłu carego kraju, będą działały zgro­
madzenia i wydziały okręgowe (regjonainc) z pewną 
kompetencją antonomiczną, aby uziałalność stowarzy­
szeń mogła sięgnąć wszędzie i żeby wszystkie siły 
miejscowe w każdym zakątan krajn były zaintere­
sowane.

Dla możenia siatutn towarzystwa wybiali zgro­
madzeni komitet, przekazując mu pod rozwagę me- 
morjał p. Chotomskiego i dołączony doń projekt sta- 
tu tn , tudzież pi- jekt p. Tyca i projekt nłożony po- 
dłng statutu wiedeńskiego „Gewerbe-Yerein ‘ i npo- 
waźnili takowy : 1) do uopermenia wszelkich formal­
ności prawnych, aby towaizystwo weszło w życie- 2) 
do urzędowania jako prowizoryczny zarząd główny, 
aż do pierwszego waluego zgromadzenia; 3) do prze­
prowadzenia organizacji oddziałów towarzystwa przez 
zamianowanie delegatów, którzyby zebrawszy w po­
wiatach lub okolicach (legjonach) dostateczną liczbę 
członkow, zwołali pierwsze zgromadzenie celem ukon­
stytuowania zarządów oddziałowych Niniejsze oświad- 
uczem podpisujemy z obowiązkiem przystąpienia do 
stowarzyszenia.

Posiedzenie &ady miejskiej z dnia 27. 
września. Rada zezwala na wniosek sekcji (referent 
v. aiicluewicz) w j dać p. BurkowsKienm z jego kaucji 
3000 zł., pozostałe 2000 zł. zabezpieczają miastu 
dotrzymanie kontrastu do końca rokn.

W  r. 1847 zawiązało się Stowarzyszenie celem 
niesienia pomocy chorym dzieciom. Szpitalik ten im. 
sw. Zolji, powierzony był Siostrom opatrzności od r. 
185 J. Na iundnsz tego szpitaliki, zaplsaia śp. hr. 
Borzęcka 5000 zł. (na zakupno realności), nad któ­
rym funduszem ma miasto czuwać. Gdy jednak sto­
warzyszenie iawne rozwiązało się, zawiązało się na­
tomiast nowe do popierani: tego samego celn —  1 
lp asza, aby wszystkie prawa dawnego stowarzysze­
nia przelano na nowe. Na zapytanie namiestnictwa, 
Rada na wniusek sekcji (ref. ks. kan. Zaołocki) u- 
ihwala odpowiedzieć przychylnie —  ale pod v.amn 
Jiieiu, Ze szpitalik ten nozostanie w dotychczasowej 
realności do czasu wybudowania nowego domu ua je­
go pomieszczenie.

Rade-, uchwala ua wniosek sekcji I I I . oddao 
czyszczenie miasta w przedsiębiorstwo, a nie prowa­
dzić we własnym zarządzie, jak się tego domagała 
jekcja II.

Sprawa kagańców dli. psów była znów przed­
miotem dłuższej dyskusji. W.adomu, że Rada zaszłe­
go rokn uchwaliła przymns nakładania psom kagań­
ców. Gdy jednak z powodu tego zarządzenia wła­
ściciele psów ogólnie się użalali, zarządzenie zresztą 
po najwię iszej czsści obchodzono w ten sposób , ze 
się opłacano zakazowi, i psy chudziły bez Kagańców, 
p. prezydent zwołał raz jeszcze ankietę, złożoną z  
lekarzy miejskich i & weterynarzów krajowego i 
miejskiego--juko też zapytywał burmistrzów w Wie­
dniu i w Paryżu. Ankieia jednogłośnie oświadczyła 
sie przeciw za’ Jadaniu kagańców. Takie same odpo­
wiedzi nadeszły z Paryża i z Wiednia. Bprrwa ta 
przeto powróciła jeszcze raz do sekcji, która prze? 
usta p. dr. \Vołka przedłożyła następujące wnioski: 
Przymus zakładania psom kagańców tndzież przy- 
inni i-rowadzenia tych zwierząt na linewkach, znosi 
się. Kagańce mają odtąd być zakładane tylko psom 
ZaOśIiwym i buldugom, tym ostatnim bez wyjątku. 
Magistratowi przysłuna prawo na wypadek pojawie­
nia > się wścieklizny pomiędzy psami, zrrządzió na- 
tycmniasf za kładanie kagańców wszysiaim p om bez 
wyjątku , znajdującym się w obrębie miasta. Psy 
nieopłacone będą chwytane przez oprawcę. Podczas 
nagminnego panowama wścieklizny może oprawca. 
wydać pca podejrzanego o wściekliznę tylko wów­
czas, jeżeli weterynarz miejski orzeknie, iż zwierzę- 
jes+ zupełnie zdrowe. Nadto ma magistrat przypo­
mnieć publiczności, że wprowadzanie dsów  do loka­
lów publicznych nie jest doz welonem i że właściciel: 
psa podejrzanego o Vściekliznę będzie karany w  
myśl §. 3uu ustawy narnej, jeżeli nie doniesie o ten 
magistratowi

Przeciw tym wnioskom przemawiał głównie dr. 
MiUeret, i stanowczo się oświadczył za zatrzyma­
niem kagańców. M ów ią , że aagań ce mają się przy­
czyniać do wścieklizny —  proszę panów , mówi p. 
Millrret, za czasów panowania JEkscelenrji p. mini­
stra Bacha nam wszystkim zakładano kagańce —  a 
przecie nie powściekaliśmy się. (Ogólny śmieoh i o  
klaski).

P. D o b r z a ń s k i  zbijając wywody p. Mille- 
reta, tw ierdzi, że kagańce p. Bacha przyczyniały 
się do wśoieKlizny —  a tych, którzy się wściekali, 
zamykano! Zresztą sprzeciwia się przymusowi na­
kładania kagańców, gdyż uważa takowy aa baaoolog
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Wy i tylko obliczony na boczny dochód dla rakarza. 
Bada uchwala wniosek sekcji.

D l*  a s p it a ló w  tu rę  CK.) Cu otrzymaliśmy od 
pp. Leim grober, Eugenji W ielkopolskiej, Kaweckiej 
i L . G. szarpie. —  Aniela Scuta z Jawczyc, ksiądz 
r. k. z 'Siżankowic, Konstancja Zyczyńska z Czer- 
nlowiec i  Neiser z Kobla szarpie i bandaże. Ksiądz 
r. k. 5 zł., K . M. z Niżaukowic 1 zł. i NN. 2 zł. 
bandaże i szarpie.

W y k ła d  o koszykarstwie jako przemyśle do- 
mowj m w Krakowskiem, będzie miał pan Alrred 
S z c z e p a ń s k i  w wielkiej sali ratuszowej dzisiaj 
2go o godz. 6 wieczorem (po zamknięciu wystawy). 
Cena biletu wejścia 20 ct Biletów nabyć można w 
księgarniach Gub ry nowi cza & Schmidta i Richtera. 
Wieczorem przy kasie.

H a o o i e a s t w o  * a  ś. p  m a jo r a  J a ^ m in a . 
Dcdaitowc do podanej pizez nas wczoraj wzmianki
0 nabożeństwie za ś. p. majora Jagmina przytacza­
my, że na katafalku zwracał na siebie uwagę wieniec 
z nieśmiertelników, na którego wstędze żałobnej mie­
ścił się następujący napis: „W  dowód części i żalu 
dowódey, Józefowi Jagminowi, na braterskim grobie 
składa ten wieniec zawsze wierny towarzysz z r. 
1849 i t>3, a zarazem w zastępstwie wiernych sze­
regów dzieci Warczawy były ich dowódca." Najpię­
kniejszą ozdobą tej pogrobowej czci oddanej praw­
dziwemu żounerzowf polskiemu, t. j. mężowi nieska­
lanej cnoiy obywatelskiej i dzielności bojowej, która 
wzoiem jest podniecającym do naśladowania, były 
Izy przyjaciół, ludzi podeszłego i dojrzałego wieku, 
a mianowicie łzy obywatela z nad W isły, u którego 
ś. p. Jagmii. kilka chwil swego tuuczego ży*ia spę­
dził, zfcąd wyruszył do legjonu polskiego w Turcji. 
W domowem pożycia, kto u obcych tan serdeczny 
żal za soK, pozostawi, kto w ciężkiej doli tułacza
1 na polach bitwy wiernym pozostaje do ostatniego 
tchnienia ojczyźnie, sprawie wolności i sprawiedliwo­
ści, ten jest prawaziwym apostołem szlachetnego czy­
nu, tego Bóg na%ąaczył na drogę pięknego życia, 
tego ubytek nakazuje społeczeń itwu isć w jegc 
ślady.

Na pomnik dla ś, p. Jagmina zebrano w czasie 
nabożeństwa skromną sumkę, bo to grosz ludu skła­
dał się na to • p. Ludwik Żychliński, z Brusna sta­
rego, jako przyjaciel i koleg- poległego bohatera, 
odarował pomnik ze swojej wysUwy, a składkę na 
pomnik zebraną zapru^onował, ażeby przeznaczyć dla 
rannych rycerzy wojsk osmańskich Będzie to osta­
tnią po Liiertną pombcą jaką ich były współtowarzysz 
broui kolegom oddaje: w imieniu i w zastępstwie 
swego żyjącego społeczeństwa. W  ci.wiłach tak uro­
czystych i ważnych jak obecne, jednoczenie uczuć 
wzniosłym., poświęcania się dla ojczyzny są zbawien­
ną rękojmią przyszłości narodowej.

K o n c e r t  Zalecamy goiąco publiczności, aby 
zecnciała jutro 3go licznie zejść się na koncert i przed- 
-tawienie dane w teatrze hr. Skarbka na dochód szko­
ły  Towąrę łtarmonji zważając na cel i program zaj­
mujący. Pan ZakrzewsKi, panie Zimajer i Gąbki we­
zmą udział w tej produkcji. Program następujący: 
1) A ve M aria, Gounoda, odśpiewa panna Gabbi. 2) 
A rja  z ep. ^Żydów ka', Halevyego odsp. p. Zakrzew­
ski. 3) Duet z up. „Afrykanka , Meyerbeera, panna 
GabDi i p. Zakrzewski. 4j „Opowia lani< cioci Salu- 
si , deklamacja melodramatyczna A . Bartliel»a, pani 
Zimajer.

Nistępn.e odegraną zostanie komedj jka „Grama­
tyka, czyli kandydat do rady powiatowej." W an- 
tnktach odegra kapela Harmonji pod kiei ownictwem 
kapelmistrza Schurera: i ;  Poutponri z pieśni polskich 
Schurera. 2j Marsz turecki cesarski 3) Miserere z 
cp. „Trubadur", Yerdlogo. —  Geny miejsc ntekie 
przedstawień pepeławniewyth. — Początek o godz. 4 
V połuddiia

M ia n o w a n ie . Lwowski ck. wyższy sąd kra­
jowy zamianował praktykanta sąduwego Rudolfa 
J a c k o w s k i e g o  bezpłatnym anskultantem są- 
aowym

Z g n b io u ą  b r o s a k ę  -łotą wczoraj na wysta­
wie, poszkodowana może odebrać w składzie futer p. 
Armaty ia & Czapczyńsaiego.

J u b i.cu jf*  K r a s z e w s k ie g o .  Wobec bliskiego 
jubileuszu Kraszewskiego powstają coraz liczniejsze, 
jak pisze Krjer H a sz , projekta dla uczczeni: i zna­
komitych zasług mistrza sztuki pisarskiej. W  wielu 
miejscach i .obie ty wsjólneni siłami podjęły się ró­
żnych robt ręcznych, przeznaczając je jako skromny 
Jar dla jubilata. Na tzczi górną wszakże uwagę za­
sługuje myśl powstała ndęuzy mieszkańcami gubernji 
Siedleckiej, w której Kraszewski w majętności rodzin­
nej Roioanou ie nirzał światło dzienne, i gdzie pier­
wsze swe wykształcenie w szkole obwodowej bialskiej 
pobierał. Według otrzymanych ztamtąd wiadomości 
w sferach wielbicieli szan. jubilata pouniesiono pro 
jekt wzniesienia mu w miasteczku Białej pumnika z 
marmuru. Stosowne podanie wniesiono jUź do właści-
i q  władzy-

W W ielkopolaęe, jak  słyszymy, grono pań umó­
wiło s ię , aby jubilatowi przesiać podarunki własnej 
roboty. Praca już się rozpoczęła. Spodziewamy się, 
że i Galicja nie da się zawstydzić.

T e a t r .  W sali Skarbkowzkiej dzisiaj , A ida ,' 
opśra w 4 aktach J. \ erdicgc

Stan  p o v t ie t t z a  Dzuj a. października -y 10' R . 
Poguda.

K r a k ó w  1. października. Cesarz jiajwyższem 
postanowieniem z dnia 23. czerw.a ^  zezwolił
j a  uyscemizowunie trzech posad nauczyciela >ęich u<-d
dotychczasową liczbę etatową dla c. k. gimnazjum 
św. A nny w K ra k ow ie , począw szy od 1. stj >zma 
1878.

K r a k ó w  1. października. Dziś przedpołudniem 
odbyło się w kościele N. Marji Panny za staraniem 
rtaakcji Czasu i redakcji trzcglada, ź'ulbit,irgj na­
bożeństwo żałobne za duszę śp. ks. prałata K  o- 
ż  m i a n  a. Na kościele ustawiony był katafalk ze 
światłem, a przed w. ołtarzem i kilku innemi odpra­
wiały się msze żałobne.

Namiestnik hr. A liled  Potocki przybył wczoraj 
ae Lwowa do Wiednia.

Dzisiaj przejechało przez Kraków Ol) wagonów 
pa Bnję bojową, napełnionych sucharami.

W  sobotę, j ftk zapowiadają ogłoszenia, ukaże się 
W rtaszem mieście nowe tjgodniowe pismo Echo, po- 
świteone literaturze, sztukom pięknym i teatrowi.

Policja wstrzymała oneguaj wyjazd do Ameryki 
Jana i "Wiktorji małżonków Galasów i Stanisława 

17-letniego chłopaka z Pilzna, a to z powodu 
dostatecznych na drogę funduszów.

B r o d y  1. października. W  środę d. 3. b. m. 
odchodzi ł  Brodów osobny pociąg spacerowy celem 
■widzenia wystawy krajowej, który przybędzie ra 
dworzec Podzamcze o godz. 9 a lano według 
■ągura kolejowego. "W tej chwili zapisanych jest już 
308 osób uczestniczących, a spodziewamy się, że 
Konna tychże dojdzie do 350. — Komitet: iiauh- 
ę-nW . iitofti H G n L w k . Eronificiw ( i uoniuw»'i),

t h r m w a  1. października. (Różne wiado-  
m ctoL) W  i  Kią umarł tn ks. prałat Zwoliński, 
SdłOtBłKrator dyeeeąji warsaawskiąj.

W ie d e ń  30. września. ( K r o n i k a  w i e d e ń s k a . )  
Namiestnik hr. Potocki przybył do "Wiednia. —  Ce­
sarz powraca w środę z Radmar, gdzie polował z 
królem Albertem saskim. —  W  sprawie pojedynku 
między Perczlem a Wagnerem w Peszcie, donoszą, 
że sąd odmówił prośbie "Wagnera, aby go wypu­
szczono za kaucja na wolną stopę —  Uwięziono 
tutaj pewnego właściciela kant o. u wymiany nazwi 
skiem Juljusz Aderer, który sprzedając losy na raty 
oszukał przeszło 300 swoich klientów. — Na wy­
stawie w „WiinsUerhaus w Wiedniu znajduje się 
teraz obraz Piwnickiego: „Śmierć Żółkiewskiego w 
bitwie z Turkami 1G20 r."

W  B e r lin ie  na wystawie sztuk pięknych jest 
obecnie obraz Józefa Brandta, przedstawiający zimę 
na Ukrainie. -Test to wóz ciągniony kilkoma końmi, 
za nim jest także kilka koni uwiązanych, a wodnica, 
żeby się nieco rózgi zać, brnie w śniegu. Jeden z re­
cenzentów dzienników berlińskich nie rozumiał, dla 
czego chłop brnie po śniegu, zamiast wsiąść na wóz, 
który ma tak liczny zaprząg i sądzi że chy ba chło­
pu zbyt gorąco w nogi, że idzie po snugu. Powiada 
przy tern, że patrząc na ten obraz, czuje się zimno, 
a gdy tajny radca Borsig, nabywca obrazu, powiesi 
go nad kominkiem, nic będzie mógł dopuścić, aby 
ogień na kominku zagasł.

O fia r n o ś ć  m o s k ie w s k a  jest rzeczą szczegól­
niejszego rodząju, jak sądzić wypada z następującego 
ustępu : „Komitet pomocy chrześciańskiej, istniejący
w m. Moskwie, woła korespondent Gntnsu, ma za­
miar w święto pokrowy i na di ugi dzień po n>m u- 
rządzić w ujeżdżalni dwa . gulanja, (dwie zabawy), 
mające się zakończyć tańcami. Nie mam nic przeciw 
podobnym zabawom , lecz bardzo dużo przeciw oso­
bom .pomagającym urządzeniu onych. W szyscy ci 
panowie muzykanci, śpiewacy, ogrodnicy, tapicerowie, 
meblownicy (tak się nazywają w Moskwie utrzymu­
jący magazyny mebli do wynajęcia), słowem wszyscy 
dostawcy podobnego rodzaju, bez których nie sposób 
obejść się urządzając zabawę publiczną, kompletnie 
, Boga w sercu nic m ają!, jan się wyraża lud pro­
sty. Byle jakie stowarzyszenie dobroczynne zechciało 
urządzić zabawę publiczną w celach choćby najdobio- 
czynniejszych, choćby dla rannych, to tak zedrą, że 
i rubla nie zostanie duchodu. Mamy tu np. bardzo 
dobrą kapelę poa dyrek- ją  Rabowa; publiczność lubi 
go i gdy afisze ogłoszą , że Rabów grać bęazie, ka­
żdy mieszkaniec miasta Moskwy chętnie kupuje bilet 
w przekonaniu, że Rabów g ra , to .zabaw a' zape­
wne wartą będzie zwidzenia. Lecz Rabów za byle 
co się nie pofatyguje; jeżeli naprzód nie wyłożysz 
mu na stół 150 rubli, to ani się dotknie instrumentu 
ze swymi 30iu muzykantami; żaden „K rzyż czerwo­
ny , żadna „Pomoc chrześciańska* nie zdoła go roz­
czulić; jemu nic do tego. D o urządzenia trzech osta­
tnich zabaw, dawanych na rzecz ochronki sierot po­
zostałych po poległych żołnierzach, trzeba było ko­
niecznie wynająć około 2 >0 drzew laurowych. Żaden 
inny ogrodnik z wyjątkiem oraci Fominyck nie jest 
w ltanie dostarczyć drzew laurowych w tai. znacznej 
ilości; panu Wie Fominy wieazą o tein dobrze, i cóż 
się stało i Ni m niej, ni więcej jak tylko 500 rubli 
kazali sobie zapłacie za Wynajęcie na trzy dni 2uG 
drzew laurowych, i to jeszcze mówili, że tak tanio 
wynajęli , ze wzglęJn na cel zabawy!-.• Za urządze­
nie estrady i barjery dla muzyki podczas koncertu 
dawanego w tejże ujeżdżalni 23. wi*.eśnia, przedsię­
biorca robót ciesielskich, Ckilkow, Kazał sobie zapła­
cić 5 G rnbli i ro pod warunkiem, że wczyatek ma- 
terjał po koncercie do niego będzie należyć. Za wy­
najęcie 50 !) tuzinów krzeseł na ten sam koncert za­
płacono tysiąc rubli. Należy jeszcze dodać do tego 
mnóstwo biletów bezpłatny eh dla usób urzędu inży­
nierskiego, odgrywających role swojego gatunku go­
spodarzy , ula tego , że ujeżdżalnia jako gmach rzą­
dowy znajduje Bię pod ich zarządem, a dalej jeszcze 
obowiązkowe drukowanie afiszów i biletów nie gdzie 
indziej jak w drukarni teatralnej 8minowa. Oczywi­
ście, że Sminow jako monopolista zdziera po lichwiar­
ski! , pod pretekstem, że sam dużo płaci dyrekcji. 
I  tak wszędzie każdy drze bez litości, nie dzi w więc, 
że po opłaceniu kosztów, czysty dochód bywa z w j- 
kle mały.'

O gi oini toni/* surzię. iow c  (.**•• e -  z 1. bm.
l i c y t a c j e .  Realność pod 1. 10 w Narajowio (powiat 
rtfZbzujy), C n* wywołania 600 zir. — iteiin <ść pod 1.

w „ p iVoe .(Powiat Lu bació*). Cena wywołania 7oO 
złr. Realnosi pod 1. 83 ipuiuw*) w Stryju n> Łanach 
Cena wywołania 24u3 złr. _  Be*l„\,ść p J l i .  10 w Na- 
rajowie (powiat ęSrzeża-y). Cena wywołań (a lu37 złr. — 
de»lno6ó pGQ 1. 18 w Kaimowie (powiat Samb r). Cena 
wywołania 360 nr. RoGncść p ca  1. *7 v  iwanowi
oaoh (powiat Samb r) Cena 400 *ł. — Real­
ność pod 1. 184 w Biażo*f(‘j  (po*iat -.trżyżóy) C e n a iy  
i-ołania 600 ras — Jtteaiuośa pj«i 1. 12/ w K»m.famd (^o 
wiat Ćihko). Cena wywołania 3Ł0 złr. — 'łealnoźó 
I. 153 w Łanczyme (powiat Delztyu) Realność poa 1. 
199 w Blatowy (powiat Strzyżów) Cfiaa wy w- łania 400 
-.łr. — Real noś pod 1. 15'. w Blatowy (powiai Str/y 
’ ów). Gma wywołania 150 złr. — łii.i.icŁĆ ped 1. 4 w 
Lu&awicy (powiat Podbuz). Cena wywoła- ia 800 złr. — 
ttealnutć p^a 1 412 w Rcuitcń u (yuw i.t N.*kuj. Cona 
w yto lin .z  4 l0  złr. Realu ść ptuvł 1. 62 - J»tiou (m
w ut Nu^u). Cen® wy. oł—jia 000 złr. — S'i«ia 1600 złr.
na dubra1 h Cblmo-^ic) ńwir-rie. Cenr y--G  -,ia j60o zł

j a  O Ł f e i r s  U 2 4 l c i t t r x j .

• i .  -
Kongres na tvnilsefr J . Łukasiewioza dzitj* 

KUje przez powstanie p. Gin . Iowi  za przychyl 
iiość, jakiej daje dowody wooec przemys u nafto- 
wegc w Grair ji.

I 1 G i n u  podc-je następnie w cyfrach o 
początkach  nafty koieją K arola  L uu w .ka  trana- 
purrowanych. f  tak: W  roku i d i l  trausporto 

r ce tu a roW# W lOKtl 1874  63.000, W
i titó  r. 90 00u  cetnarów . S iaw ia  w m o se k , aby 
zw iocouo nwagą m in isterstw a , ze be« ochrony i 
wobec gtozuej  koakąren M  z j lUg ie i strony, po 
ti ztb  i u ^ o ln fa  „kaiib r z ą io w y  od strat

‘  (1 w -s -  1 dopetlklając w jlosktt
p. Gin'la p y » V  Kanadzie t,kie sazne 
prawie są pokłady n ii„owe jaK. u uas i ni0 mo_
głyby wytrzymać konkureniji z Pensylwania i 
mnemi, gdyby nit ochrona, ze do Kanady me 
wolno wprowadzać uieoclonej nafty.

Dr. F e d o r o w i c z  jako referent spraw 
naftowych i wosktt ziemnego w Galicji w zna­
komitym elaboracie, który z anatomiczną ścisło 
śclą rozbierając całą pracą i dzieje eksploatacji, 
opierając się na faktach dokonanych, cyfrach s u  
tystycznych i dokumentach urztjuowycn, rozwija 
arcy ciekawy obraz, w jakich smutnych warnn 
Kaui odbywa się ta olbrzymia praca. Przede- 
wszystkiem przykre wrażenie wywiera niczem 
me dające się zbić przekonanie, że w sferachi 
rządowych nic nie uczyniono przez lat 2 5 ,  aby 
tak wielkiej doniosłości skarby j*»z nietylko jia  
kraju, ale ala całej moaarthji ochromc dostate­
czną opieką prawną i skutecznie przyjść 2 po­
mocą dla rozyoju. Góz się okazuje "r Oto brak 
pocut&w v. tasności, bo dotychczas nie ma ksiąg 
gruntowych. Przedsiębiorcy rzucając znaczne 
kapitały, są na łasce i niełasce właścicieli grun

tów. Przypatrzmy się tylko Borysławowi, a znaj­
dziemy odpOwLdii, gdzie leiy ź rodło złego, nie­
powodzenia i strat. Sam lud nazw*ł Borysław 
„piekłem borysławskienp — i słusznie, bo tam, 
gdzie się otwarcie miljony z ziemi wydobywają, 
a oprócz anarchj. wyzyskiwa‘zy jedynie bezpra­
wie wszędzie, gdzie życie człowieka nic nie zna­
czy, gdzie się otworzyło ognisko najwstrętniej 
szej demoralizacji i gdzie rabunek jest usyste- 
mi zowany, co o takiem postępowaniu sądzić? — 
W  dalszym rozwoju elaboratu przytacza referent 
wyciągi rozporządzeń władz, które albo są zu­
pełnie niedostatecme, lut tez n-jsprzecauiejsze 
z duchem całej eksploatacji. Spokój, z jakim ten 
cały eiabo.at został przedstawiony, wywarł na 
obecnych silne wrażenie smutnej prawdy.

P. O r 1 e c k i , rad<-a nami stnictwa, refe 
rent rządowy w sprawach naftowych, stara się 
osłabić zaizuty, że rząd nigdy r ic zasypiał i nie 
spuszczał z oka spraw naftowych (!) że zmnsżo- 
ny był jednak bardzo oględnie postępować, bo 
zachodziła obawa, że towarzystwa zagraniczne, 
jak Dessauskie i inne, Które się pOzawiązywały w 
spółki, wezmą przewagę w eksploatacji.

Powszechna cisza była odpowiedzią na usi­
łowania obrony p. radcy.

Od początku ai/ilc końca przedstawiał kon­
gres cienawe sprawi naftowe, lecz dla braku 
miejsca nie możemy takowych podawać we wszy 
staich szczegółach. Zresztą głosy pp. Ignacego 
Łukasievkza i dr. Fedorowicza mają wyjść w 
całości drukowane

Posiedzenie przerwano o godzinie 2-ej po 
południu — a podjęto na nowo o godzinie 4-ej, w 
toku którego nie możemy pominąć szczególnego 
sądu o komDoteacji p. c k. starosty w Gorli 
cach, względn.e o wszystkich przedsiębiorcach 
eKsploatacji nafty. Starostwu odebrawszy rozpo­
rządzenie do zebrania objaśnień oo do przepisów 
policyjnych, schowało takowe do biurka, odma­
wiając przedsiębiorcom pjałej kompetencji w o 
rzećzeniu. TVn jeden fakt powinien już wystar­
czyć o kompeiencji p. starosty, niemożebnego już 
od dawna w Gorlicach,

Wiele rumoru wywołało rozporządzenie u- 
rzędowę, jok się gó /iicy  mają przekonywać o 
bytności gazów w szybach, Zakazanie roboty 
nowej i t. d.

Głosy producentów, to głos wołają^ągo na 
puszczy. Przepisy służbowe s« tak niedostate­
czne. że robotnicy nie są ani służącymi ani ro- 
butrikami w mysi ustawy przemysłowej. Dlate­
go wladte polityczne odmawiają przedsiębiorcom 
zadosyrutsynienia, od. yłejąc ich z niczem. Ła­
two sobie wyobrazić, jaka zlqd powstaje demo­
ralizacja .

F. Karol R o g a w s k i  ż&luje, że r&doa 
Orleck1 nie jest obecny na popoludniowem po 
siedzeniu, aby mu mógł dać odpowiedź, i obja­
śnić , że c. k. starosty w Gorlicach nie można 
uważać za usobistiść kompetentną, czyli komi­
sję egzaminacyjną, który kompetencji w orze­
czeniu potrzeb odmawia producentom

l)i. Julian G r a b o w s k i ,  przedstawia 
wymownie groźne położenie całego przemysłu 
naftowego w Galicji, i radzi, aby kongres nie 
czekając uchwał miuiSterjAlnych, zawiązai się 
bezzwłocznie w cia ło , któreuy sprawy naftowe 
wzięło w obronę.

Kongres uuhwala:
1. Uznaje się potrzeba, aby przedsiębiorcy 

naftowi przechowywali w swych zbiorach prze­
kroje studzien naftowych i okazy tych pokładów, 
przez które atndn-e przechodzą

2. Pożądaną jest rzeczą, aby wyznaczono 
premię za analizy chemiczue surowej naity, ga­
zów naftowych i wód zalewających studnie na­
ftowe.

3. Powyższe uchwały przekazuje si  ̂komite­
towi do wykonania

Sprawy gospodarcze i handlowe.
"Walne zgrwmadz^oie T o »» i_ y » .»>  jgrodni-

cko-sadowiiiczo-pazuzahuczeg,, „ e LiWOWld odbędcie mg
dnia 3. października o godzinie 3-ciej po poiadnia w aaii 
Strzelaioy miojikiej. Z spraszamy namprajjmiej szano­
wnych P. T. ozłouków tegoż Towarzystwa, aby w tem 
agr.niadzenia nduai w*iqó rajzyli.

Z  zar^gdu Towarzystwa ogr^d aad. puozelniosego. 
W . P o d l e w a k i ,  prezes.

(Dla informacji a.aa. publiccnośoi nadmieniamy, i .  
Towartystwo ogrodaiozo-sadowmcza asnzeloioze joat in- 
nt jo ato^arzyszioiem oa Towarzystwa j>uci :lm Crj-.«do. 
wnioibgu, które wlaśoie od wczoraj o t  sdnje we Lwo- 
wie w godzinach od 8—1 z tana w gmauhn nniwerayte- 
tu poa pnewodicctw on. dr Cie.ielskiego. Red.j

Towarzystwa zaliczkow e w K o łom y i,
stow»izjskonie zar. je.truaano a meograniczuij^ póTęką 
ha^nu ok zu n,i »ięu cierpień 1877. St.n Dierny: 8ian 
udzuiow 3728 zł 28 ct., sta fu ,dua_,n rezerwowego 261 
1. W a1adki i „ sz żyda, ś c i : Siau na poOz§tku —i — y -  

2467 zi .7 c t ,  w ,.ż  no W > iijgu mie.igoa 1080 zi , wy- 
jytu W li sgu na bańjta 2 5 zlr , kt -u z aońotm nu e .i^ a  
3z72 z l  77 eii. i „ ż j i zm zzciagz.ęie1. Sun na puc ą  zu 
miesi^ua bóllO zir. .piauoue »■ oj^gu wir l^ca 2' O zł,., 
BUn z Kon eul a 0800 z ł r . , aaiuo odzet^k 843 zl
16 ct., re^zt,-. pozjoji ttauu biet-.iigo 99 zii. 62 et.

Bi.au ca u ii.j. Bozyciki udzieLn,.: S au u .  p„cz«iku
uiies 'Ja 12.633 złr 83 ct. , spłacono w o.%za 111 sh|0a 
ibJ i zir. 5o ci , uii-i i jd j  w o ui.eelłCa 1'.64 zi. 27 
ci., .t .n  z . . o  iem rui igea 12 t91 zl. 6 ct. Koazta zaio-

, re.zia 
(ictowaa 92 zir.

ze .i , ruchom ości 1 admmis ra j 460 zir. 64 CL 
j.o-.ycj. s t»„u  Cajuu g  . 9óo zir. 61 ut.
51 ct.

Ostatnie wiadomości.
W" Szczakowie 29. z. m. władze miejscowe 

przytrzymały wagon z bronią i tmunicją.
podejrzenie, że broń ta jest dla Po­

laków i "Węgrów do zamachu na tyły moskie- 
wsitifc przeznaczoną, sprawi, że władze przędli 
wskie będą troskliwie rewidować i zatrzymy­
wać także przesyłki moskiewskie Oto dswia- 
d ljem 7 s ę ni iśnie, że przez Galicję transportu­
ją się teraz pontony cylindrowe.

Do itadij wiłowc, i Podwołcczysk przybyły 
oddziały kozakow i huzarów dia pilnowania gra­
nicy przed urojonymi strachami, bo na MosKwie 
czapka gore.

Sejm krajowy w Prusach zwołany będzie 
między 20. a 25. bm., prawdopodobnie 22.

Według jednego listu z Paryża, umieszczo­
nego w Indep. be ge, na rozkaz rządu francuskie­
go, wszystkie zagraniczne dzienniki mają podle­
gać ścisłej cenzurze i dla tego rozsyłają się o 
sześć godzin później.

łh o U o t y s s  ż9  wratśaia. W  meż^cym m .e.i^cu u  
tr uj m- . j  »iy w- lu^ij.zych iaig oh uabiępująu , d u j. 
B.zcnlca za 100 k.lOgl'. & r. 9"50, z j Lu 6 2U , jęczmień zł. 
C — , uwlcS 5-60, k .aurudza 5 6 0 ,  gioch 6 — , zl6Ł  lkal 
2 10, al.uO 3 BU, alOjU. 1 80, JrZu. ,0  tttwub l'BO,
mięsu w łcwo 1  kilogr. 32 ct., piwo 1 litr 16  ot., dzień 
aj najamaik 60 ct —  Targi b yaaiy  s łab e , uowóz me 
liczny i takiż popyt; gdyż je.zoze i zbiory nie zopełm e  
zcBiały dokonane i za iewo . olbrzymich nie pokończo­
no. Urodzaj w tutejszych okolicach meszcz goluy. ższe- 
nica wcale nie doyiBaia, • reszta zboża barazu mieruej 
-lozci i jakości. jJeszcz, który naa od kilzn dni uaw M ia, 
utruuma zasiewy, zbiór potrawu i inne roboty.

K o l e j e  K rajow e. (Sprawozdani* miesięczne). 
Bi.ny ruch na n a .z /ch  głównych kolejach utrzymuje się 
stale. Na kolei itaroia L udaika wynosi ególny dojhod  
w sijrptuu i , 18 1 .6 7 1  złr. Duohód aotycbozazowy tegoro­
czny do końca aierpnia wynozz^cy 7,871.117 z łr . , jest 
większy o 26 6 proc. na kilometr od do hodn przeć 2o- 
rocznego z tego sam rgo O k r e a n  c z s b i l .  —  Frojent docbo- 
du na kolei Czermosrieckiej jest jtw o te  znaczm ejsty, 
wynosi bowiem 75 6 p ro c  na kilometr. Pokazuje się że 
na neutraluosm nic bardzo nentrainej Anstrji nasze wiel­
kie koleje dobre rom% inteiesa. BuCzne koleje, któremi 
tronsporta wojenne m e przechcdsą, ruoh bardzo 
(łaby. —  Kolej Przemysko Łapkowaka wykeanjó w ziet*

pDiu niedoboru 14-8 proc. na kilometr; kolej Daiestrzań- 
ska 2 J proc , ko1 ej aroyktięcia Albrechta 6 3  proo, nad- 
*<yżk:, kolej Tarnów-Leluchów 16 6  proc. nadryżki, od- 
nnśnie do sieionii. r. z.

Kolei Karola L u lw  ka p jw . iit.zt. we iiwowie ^ar- 
staty do reparacji lraszyn. Kolej CserniowieokŁ budo je  
w Socra^ie d^io  nowe 8®yny, w 3ti>,iiaławowie oo' -ę 
szyn, przy magazynach, na tta>-ji Koczurmare trzecią 
styne, w Ickany przebudowuje magazyny. Na kolei i i  
ctk-ię  ia A ]brecbta pr-eita q k i r s o v . ć  między Stryjem  
_  Stmis^a »owem pociągi nr. 5 i 6 , między Stryjem a 
Lw ow jm pociągi n̂ -. 3 i 4. N » kolei Tarnów-Leluchów  
nie torsuję więc-j pociągi mięszane nr. 1 i 2 : pocigjr 
niedzielne.

I s o n d T n  1. października. Dai7y News 
donosi z Wrbioy 29 września: Rumuni 
pracują około ostatniej paraleli przeciw 
GrywicKiej reducie, od której tyiko na 90 
stóp są oddaleni. Turcy nie robią żadnych 
podkopów obronnych.

P e t e r s b u r g  1. października. Agence 
Russo zaprzecz;* wiadomości, podanej przez 
dzienniki, iż Gorczaków wystosował okól­
nik do mocarstw i puwłada: Teraz armja 
m& glos, potem przyjdzie kolej na dyplo­
mację — Jenerał Todleben został miano­
wany szefem sztabu księcia Karolu, w miej­
sce jenerała Zatowa, kióry inne otrzymał 
przeznaczenie.

lfcu k a re s :r t  1. października Bezza­
sadne są ‘-Tńadomośoi o sto -zonycb w osta­
tnich dniach walkach między armją Mohe- 
meta Al ego a armją carewicza następcy 
tronu Pi dług urzędowych sprawozdań z 
Gornego Stnaenia, sięgających do 29, wrze­
śnia, nie zaszło nic znaczniejszego

Knnnn z Kalafaiu bombardowali dnia 
30. września stojące na kotwicy pod Wid- 
dymem tureckie statki transportowe.

Na terytor um rumuńskiem w dawnem 
łożysku Dunaju oddziały tureckie z Silistrji 
oda»wiają oszańcuwania, które Moskwa 
wzniosła w r 1854 i zkąd bombaraowała 
Silistrję,

B e l g r a d  1. października, Urzędowe 
sfery zaprzeczają bardzo stanowczo wiado­
mości, iż udział Serbji w wojnie już jest 
postanowiony, Z drugiej strony sprawdza 
się, iż ostateczne postanowienia rząau serb­
skiego zawisły od misji przybyłego tu wła­
śnie ajenta Uwsswy. Persiaui’ego.

P e t e r s b u r g  I- października (urzę­
dowy). Z Karajal 28. i 29. września do­
noszą: Dnia 27. września izmaił pasza roz­
począł atak na całej linji przeciwko pozy­
cjom Tergnkssowa, uderzając 12 bt talj ma­
mi na prawe skrzydło nasze pod Ozonn li­
czi. Po dłuższej walce pułk kubsńskl od-

t  K-G/ W 1- i wiursir. otraty p*
reckie bardzo wielkie. Straty nasze: jenerał 
J oweL1 i komendant kubańskiego pułku, 
dalej 6 oficerów rannych, 4 oficerów kon- 
inzjonowanyoh, 16 żułuierzy zabitych a 148 
rannyuh łab kontuzjouowanych.

B e u  i u  1, października. „Nordd. Allg 
Zeitung z powodu artykułu „Germarji* i 
artykułu ka.ouekiego tygodnika „Schwm^es 
Biait“. traktujących o Polsce, czyni u w a g ę , 
ii plan ultram mtanów zmierza wproś* do 
odbudowania Polski, więc nie potrzebuje 
szczególniejszego zbijania. W każdym razie 
w tym samym artykule podniesienie pod 
niebiosa manifestu Mac Mahona, jest cua- 
raktery8tycznem oznaczeniem celów owej 
partji i zasługuje na8 uwagę.

Norddeutscke AUg Zeitung donosi z 
Bukaresztu, że arm a moskiewska nie my­
śli jeszcze o cofnięciu się na zimowe leże. 
Owszem oczekiw_ • należy stanowczego u- 
derzenia na wschód lub zachód, a od re­
zultatu tego uderzenia zawsł ewentualny 
odwrót.

P a r y k  2. października Komitet r# - 
purl Kański pod przewodnictwem Gnubetty 
zaleca Greyy ego na następcę Thiersa w 
przewodnictwie większości republikatiskie}.

B j k a r m i  2. października. State- 
scu został mianowany ministrem sprawie­
dliwości zamiast Canpiniara, który zatrzy­
muje tekę skarbu

Jenerał Kotaebue ma rająh wybitne sra- 
nowisko w arBLji polowej przy naczelnym 
wodzu Mikołaju. (Patrz doniesienie Agence 
Russo. RfeJ -)

T ę le r r u w j 4 U i * v «  z dnia 1 pażazierniho.
Wiedeń: PozenWzL fl lO  1 żytvzl.640 — :

okOabU j i  lu.OCO liter-peroba, zt 32 M  -
Bt dapeszt:  pszenic. (76 kilogr.) n . jadeń ri. 16■96;
Borlin: Pszenic łólta na wrwh -pażdi. 228-66. ż>«
luoo ; okowit. 4880; S io .e u in :  p u «iic  na
wriieś ',pA 1z-, ~ EeP* k n .  jo « e ń  338 — : P . r y Ł s  m^ka 100 kilo 69*50.

w toń en . 2. piźdn*rnik.„ 1 a g«dz. 46 Łm
Akojt Kiedytcsre 22u&0 Akcje koloiKw ,-Luu 24S 66 

„ Ang „  3 ‘j i  T 101 60 "  '  '
U u o n sb u k

a s Potndn. 73 '—  
a Buoki F i . ń  u t . —

S 3 8 1 ,
_____________ 67-60 _____________

a VereiLso*nk — —  2u-tinnkówńa
Usposobienie: tiaf<

Telefrafcwane Łuna wiedeńskie
" W i e d e ń ,  i .  październik., 2 godb 29  m . 

uosy u  e„ j t t e a  . . ”  "
Akcje W ig ie r . Kred. 194'50 

a A ng -Aassr B. 97 25
a Unio, a iianV 6 5 6 0
a kolei K oj -Lnd 249
a a Półnouir 194
,  a P  undn 7S -
a „ Alfól 78. 117-60
a a Klżbiety 130‘
a .  jwjJCzer. Iź3 50 
a a W ęp -P ół. J l f —
,  „ Rudolfa. 114 50
a a A lbrecht. — •—

Uspcjobienie 
W l w l e ń ,  1 ptżdziernika.

Jed. dlng par. w bank 64 15 Londyn 
m a a W Web. 66-70 

T ^ n t. w zlocie 74-60
Losy pożycz, z r j 'J 0  1X1 26 
Akcje banku uarod 844 -  
Akoje banki kreayi. 216-60  

B e r l i n g  
Rotsyjskie uoty boa. 204 —
Akcje kredytowo. . 386 60 
L ob boi Oj . . .  131-—
Galicyjski. . 109-—

P u y i ,  3 1/s n u ty  69 3Ć

llńg S tu  -  - Obi 18T7 
G-nc Indemnizacj. 
>«09 Loaj
Siedmiogr. kolej . ,
Verk»hr.D.nk . . ■ 
Tureckie Losy . , 
W ę g .-G * ’ kolej . . 
Baubank-Autien 
taa j l d , ,  . . .

tdnkyerein . . . .  
Węgierskie Losy . . 
Reichsmwk. . .
P -  lyjskiD buknoty 

: osiabione.

Srebro . . . .  
20-frankówka . . 
Duka* im mbiŁ 
100 marek niemiec.

Staadoaan . . . 
K ul, i Rumuńskiej 
AustijaOjde banknoty 

Dspoa : — 
Lombardy . . .

66 w  
8 6 --  

132-76

1 6 -  
luł —
276 -  

7 3 ( f  
8 0 7 6  
67 t !) 
1-J7

1 16 8 6  
104 —

9 39 
6-69 

6 7 6 6

14-26
173-50

166 —

Przyjechali do L w ow a  !■ »  S . października. 
B e ż e *  Ł n r m M js id .  W . hr. Furooki i  Jaworo­

wa, ZyMiaciewici z Frakowa.
H o t e l  K r . k * w > k i .  A . Konarski z KróDsKm ,

E. Tymeoki z za kordonu.

Na podarunki z wy$tavry krajowej 
n .a  j p i ę k n i e j s z e

PomaiUa, M M i,  Owoce
i kar mel ki  

polec*

Cukiernia. iSklOLLERA.

Cred.

Dnia 1 października 
-w, * Isby haadiowej.
I 2xej* aa ntuJkj

Kar.Lud. i  200*1. 
' .w -OzerL. i  auO iM 

- Hip. r u . ż 200 zł. 
Kran. sr*J i  ‘ ‘OC *7 

amhOOii. 
gal. 6*;, w. a.

I W  l
mtn ŚipoWtt gaik 

U U*m Hulnt m> 100 r*
Zakl kred właź. 6 « , 

O U  roln. kred. aakl dla 
■sał i Buk P j ,  lee w I I  L 

krc4.BuUęe. 6% w 161 
IV  OiU ft aa MO  s ł  

• esm sssn ai gaksyjak 
mymm 1*7> .  *1.

Krakawr

m M  h s l s s d e ń i  
an w * t  * . 

Ław lewkase ■aesewza

,  « yapiarewy

wm6s« -  IM  at. 
kapeay w m ) ~  aa 100 rł
W i e d e ń ,  29 września

» 'u 4 e d a .« 2 i|  pttas h n *
5* . s ,  ,  ar«W
b m m  r a t e ^ e  aa 101 n a
M.owi*. m . m. a C
‘ 7s a .  -> sr

3  : : »
Vf. :  :  'S S S m ?
>a««r.»M.M.aoofr.iao a'.

TĄfjf mmImmm.
6 %  Banku Naród. Rst.f 
4*/, gaLuysż in . . .

%Jft g a l wkiL t n i  wiata, 
fo w . kraś m 4 4 i * » w U k

żądaią

260 
120 -  
244 60 
18  -

86 25 
7S Sb 
8625 
90 o

94 60 

9? 30

r .6  —  
9 a - 
F 6 0  
21 —

6 69 
66b
& 45 
9 70 
1 9 0  
i  19 

682 6  
tv6 — 
f  6 —

64 60 
'17 05 
74 06 

104 6. 
<03 60 
77 6i> 
Sb 76 
82 60 
766 0  
98 60

97 20 

86 —

plaif

246 50 
12*60 
24160 
215 —

85 60 
78 50 
85 50
89 60

93 60

90 25

90
14
19 —

6 4 9  
6 63
9  36 
9 60  
1 80 
1 17  

67 26 
?U4
0976

4 46 
<f6 90  
76 4 5

76 75 
36 -  
8 1 6 0  
76 60 
98 —

97 
■776 

86 60 
K  — 
ao -

»•, Zakładu kr*ńyi. a astr 
L men pańszw X9C zl. 
rUyeaM 

Losy pożycajd z -on  183# 
i a a 796

, s • - a 18*t
14 losów poz-Trt austii 

pais*w a r. 1MD 
Losy pożyczki a r. 1M4 

a prom. potyoz.węgier
a -.a?' rei M r . .
a Eredytwwe. . . •
» N  pm aaBaawjn 
, ks>e "'e Saha .
j  .  ^ « y
: a, &Sz
( m.ae>« Bady .
, te. W ’  ■•? sr*n 
E hr Wałdrteas

: Ł iS e1" * -  ; ■
i tmreokio 400 frantew

igćaja

4hąjs i m k o m  iprawappŁ
aiM^at

M n sit kredyter-ogi 
Seglagi pai. m Duueju . 
Kale! pófnas Terdyraada 

„ . agńawei L a
a atebuid e. IfżUety 
» Pałańs ™w«, . .
,  W l i j b w  - •
* .  ies-jekte

a wee ,
\ a . i M h W s l .
!  JJM4. Fiaaaatal w

jjaa*yeke-fc------- “

Gisakakiej
■ - ! £ h  
■ -•*,  Fraaełiaka-Jóaeft 

Bm J* a-gie-a«rtrjaa.
S S N S M a g :

a rota t a i t e b
Ip s  w

104 —  
134 60

317 —  
107 60 
11176

l2u 60
l33  — 
8 26 
2C —  
«H 60
»3 60 
39 60 
29
29 60

29 to  
29 —  
» 7  6 
1 3 2 6

lu 6 0

2iO  —  
364 -  
1955 

072 
: 62 -  
74 cn 

262 i() 
124 60

1 1 6 -  

116 60  
118 —  
109 60
109 60 
187 60

11660  
136 26 
104 -  
20026  

C —

ig tta . 1 0 8 -

103 60 
133 6C

316 —  
107 30 
11125

119 —  
132 —  
8 <76 
2f

764 —  
9Ł —  
39 
28 - 
29 26

28 76 
2 8 2 6  
22 26 
12 75

16

861 - 
219 60 
362 
1945 

271 -  
8 1 5 0  
7 4 -  
52 —  
24

114 — 
16 —  

l l 7 -
j09  —
)oe  f o
L8660

11660  
136 76 
103 Ml 
199 76 

0 —

70 —

Jte m t e w k .
Kolei koszyoko-bognm. 

państwow. 600 h  
Kauąia z r. 1M7
B Jixa.ua 601&
Bony 1876-76 6 %  
p. &F. 100zł,m.k.

„ 100 zł. w. a.
,  w arbr. 6*/, 

polnd. pól niem. 
!•/» za 100 eI. w. a. 
*■ i. v srebrze 
galic. Kar.-Ludw. 
WO rł. % . . .  a  grt 
6%  aa 100 «l. 
Źteisja 11, .
;«V.- Oâ r żŹOOzL
(> TB 6•/, z. 100)
Emisja z r. 1917 

roo t  • s a. 
ks. Rudolfa SCO ni. 
w tu.** , na tttf*. 

Ton Z" Z ® proc ai 
lei. *>o 300 sl . .

W a i n t p.
Cesarskie korony . .

a iuk»i na wagę 
&ank6wkg 

Suwarecy angieitade 
Jjrapê jtly rusayjskic 
Hrgtire . .
drshrr iuyiny 
t u  r  ■ >tu ■ mała 

ea lOC starek 
BcUfi »ar

101-

Mdrj*. płacą,
7126 7J —

161 160 —
144 — 142 —
105 76 10626--- — -

100 60 100 —
98 — 9 6 -

10676 10626

87 — 86 —

9926 99 —
88 — 97 76

7i — 7»—
76 — 75 —
66 50 OB—

7660 7560

89 — 8 7 -

T59 668
633 661
9 tO 93?*

1176 1L70
9G7 663

101 26 10410

67 8| •776
1J1 117

W arszawa, 28. wraetn.

fia ty  z a s ta w u le i sar i 
B e 2ej t®, ji

kupon 
p # no- re i

kupon . 
a li-włdaoyjne . .

kupon . 
Kełąj wamaw.-wied..

rt |kp.

9 6 8 6

8 4 6 5

rb.jkp.

100 —  
'■to—

U iś
ho—

f p -  
209 -



4 imjjsjnN IK  p OLejk i.

zaczete i skończne
u a  a n k n i e  i  k a n w i e  

'V w r  n a i w t ę l c a m y m  w >  l > o ■  Ł t « * .

12*0 20— w (6)

Szczotki do włosów i sukień, Szczoteczki do zębów 
i do paznogei, Grzebienie do czesania, za włosy i do 
loków, Albumy, Portmonetki, Tytonierki., Ezemienie 
do plejdów, Lustenra, Kasetki na rękawiczki, Karty 
do grania, Marki preferansowe, Stróny do skrzypców 

i gitar, Guziki liberyjne, Galony i Rękawiczki.

Płaszcze nieprzemakalne, Kalosze rosyjskie, 
Ceratę omerykańskę do pokrycia mebli i na 
stoły, Oeratkę żółtą woskową,, Płótno gutaper- 
chowe na prześcieradełka dia dzieci, Piłki, Balony 
do wydymania, Podwiązki, Szelki itp., Gorsety pa­
ryskie od zł. 1-30— £, Parasole od zł. i -2 0 - 10.

Łaskawe zamiejscowe zamówienia wyltonnją sję jak najbiedniej I najaknratniej.

Znani| z taniości i doborowego towaru
M A G  .i  Z  Y W  O  O ? S K I

KAMILA ćaftZrZOtfSKICGO
przy ulicy Halicl tej pod  l. 4 , we Lwowie.

P U O H Z E K  ]
ido desin fekc| i(|  Dr. OSWALD BYK {
1 LffBEB & LEIDLOFF Następców ‘ ~

w  B w l i n i i i ,
jak i najlepszy środek do des.ufekcji
SrŁ.ez powagi naukowe i władzo rzą- 

owł -znany do oabycu. z t rzepisem 
uiyes w skw ynkacL pc 3 kilogramy 

p o n  e n t .  w . tu 
fr# aptece pod „  Węgierska Ko-onau

J. riŁPESl ‘ j
£1076 l i w o w l e .  23— o l

Prsewyboma, silnie aromatyczną

A W ^ i
St-Jugo plantation 

po zł. 1 0 4  za */, kilcj, 
polec* handel

8t  M ark Łowicza
iU82 we iiwowie, w Rynku 1 42. 13-0

Med. i Chir. i
\ |  a k a i i ie r  |
■ | i lekarz chorób kobiecych, f

?  ordynuje od 2—4 ™
P prz-r ulioy Karoli 
|1084

a -Ludwika, nr. 21, Pl 
II. ptętro 42—b o

Prośba

A hW O K A T

Dr. miEŁACZrŃSKt
p r z e n i ó s ł  s w ó j 4 

l a a n  e * * 1
do kamienicy p Goldberga. dawniej Ste 
che?* przy ulicy jagijllońsŁiej pod L 8 

na I. pjęirza 1Ó17 3 - 3

W yH ii s droga 1 je  * do naby- [ 
cia we wszystkich księgarniach :

HISTOKJA

LitBTatary połŝ ej
Jufjana Bartoszewicza,

w y d a n i e  d r u g i e  p o w i ę k s z o n e

C e n a  dwóch tomów 7 zł.
Prenumerata na 10 t o m ó w  dzieł 

A t l j a n a  B a r t o s z e w i c z a  wynosi 
• O  z ł .  1516 3 - 3

Można ją  «i_»dnó ratami, przy od- 
ttt >r«nin piei wszyeh dwóch tomów 
O r ł M przy odbieraniu zaś następnych
,ẑ  wyjątkiem ostatniego po 3  n .

do ks. kanonika J a  n a  S ie k a n a ,  pro­
boszcza wsi Haluozczyńce, pow. Skałat.

Uwolnieni dopiero 23 z- m z ar. ztu, 
mieliśmy nazajutrz przedłożyć iS. k .no- 
□ikowi prośbę w -mi riu  gromady ustnie, 
■de ponieważ k s . kanonik wyjechał do 
Lwowa, i zresztą nstDa p-ośba nie odnio 
słaby SKutku, jgłasz»m y takową publi 
rznie Prosimy ks. kasronika zaprzestać 
„onychczasowego wstawiania się w obro­
nie nauczyciela w0i, p. Józ»fa Wasilko­
wskiego, którego uie -hcemy, rem bardziej, 
że ks. kanonik jes przekonanym o rze­
telności i słuszności naszyuh zaZaleń do 
niego. Chyba że k, kanonik chce nanr 
dotrzymać obietnicy, którą wobec zgro­
madzonych gosuodarzy z. r. wygłosił pa 
miętn* n nam słowy: „Prędzej was wszyst 
kich ajabli wezmą, niż jego wykurzycie 
zj ws w teu  moja głowa, Do mię znają
i we Lwowie i we Wieduiń, a wy ........*
(znak ręką pod nos). Przykro nam D»r- 
dzo wystąpić przeci’- ks kanonikowi, ale 
zmuszeni jestesmy do tego krokn. Kro 
nie winien niech rzuci na nas kamieniem 

Hałnszozyńce, 24, września 1877.

Jan Szober. Józef Pytel.
1551 1 1

?n*s'.~w w sw

■MU rn?j u M J L aA  T

ć o d z ie ń  ś w i e ż e
poleca handel o - '9 98H

W . Marszałkiewicza
we Lwowie ulica K, akowska l 6

HERBATA
chińsko-rosyjsko - ka 
rawanowa, w orygi 
nalnych paczkach ze 

składu
BiitćJ k  dr H. P O P O W Y C H

w  M u a k w i e ,  
od złi. 3*60 do 15 za łnnt u

A. P O P ŁA W S K IEG O
Lwów, ulica Hetmańska 1. 6.

Cenniki dozła lne franko.
Zamówienia z prowincji uskuteczniają 

się odwrotną pocztą. 1246 6-  Ó

L

e
ekcyj historji, geografii i literatury 

(powszechnej i polskiej) ndzieia
W  H . SaWlcz-Z^bAockl

Ze zgłoszeniem się proszę adre­
sować do niego (w miejscu, ulica Lycza 
kowska pod 1. 70’ . lub do Administracji 
„Dziennika Polskiego.”

Również rłómaozy z języka moski.» 
wsk'ego (rosyjskiego.) 1558 1— 5

• J e d y n y  ś r o d e k  p r Ł e c ł w  
^ ■ t a c h o o l o

C A M P H O N
J. W. B E C K ,

balsam ten usuwa głuchozę ka*dą, 
która nie jest oa ur J,; zenia, jsko tej 
strzykanie, szum i mecz nieprzyje­
mną, w y p ły w a ją cą  z ucha. Flak. 75 ct.

Capicator Yenerae,
niezawodny śiodeY przeciw siwym 
włosom, nietyll o p. jywrara siwym 
włosem natmaluy kolor, ale także 
wzmacn-s tal o w. i czyści głowę z 
łupieży, n;e plamiąc bielizny. Flaszka 
1 u. 25 ct.

Do»Ta można v  głównym skła­
dzie na Galicję w aptece p. Z y g m  
R n c k e r a  w „ Lwowie. W  P odgó­
rzu pod Kranowam w aptece Wg o 
Sk a k a l 3ki e g  o. 1323 1—0

w e  L - w o y y i e ,  
prmy p la c u  M arjacleim  l, 8 ,

poleca

WIELKI W YBÓR MASZYN
d o  » % y a  i  a

z podwójnym lub pojedy ..czym ściegiem 
tak zwanych

familijnych, krawieckich i  szewskich,
prawdziwych ameryksi, kich i najlepszych imilacyj. 

N IC I , J E D W A B , IG Ł Y , T Ł U S Z C Z ,
niemniej p r z y o o r j '  i pojedyńc-e części do m i o z y n ,  oraz wszelkie 

potrzeby do k r a w i e c c i y z n y  męzkiej i damokiej.
Wszelką bieliznę do szycia na m a s z y n i e ,  jak i S z la r k i  do 

do p l i s o w a n i a  przyjmuje. 1559 1—3
O r g a D t y m *  i wszelkie b i a ł e  t o w a r y ,  w y r o b y  w ł ó c z k o ­

w e ,  n o ó c z o c b  y , s z k a r p t t ł ł ,  k o ł n i e r z e  r ę k a w i c z k i ,  
w Jt« i Ł i ,  a k s a m i t k i  i k r a w a t k i  w największym wyborze.

Naprawy maszyn przyjmuje — uskuteczniając tal owe 
prędko i dokładnie.

Mrid_ l̂ Lronzo. j  na wystawie Rze0zuwskiej w r. 1871-

N a u c z y c ie lk a
udzielająca gruntownie język polski, tran' 
onsk niemiecki i muzykę, poszukuje po 

sady we Lwowie lub na wieś.
Bliższa wiadomość w A d m in is tra c ji

Dziennika Polskiego” . 1530 3 —3

C r J L O f f 31 Y  s k i i  »

ro sT sp u sśwm sram we
k łłc a  B ykstnska 1 .17  (obok  p o c z tr )  

3 5  h t  istniej
i ze sw6£o rzetefuego pOBtępoy.nńa tai 
w kraju jak i za p a jd  , -as żytnie zna- 
»y , p o u ó t  Szanownej P. T. PnbH«, uości 

największy wybór

fortepianów i pian-n,
od pierwizorzęduyeh fahirJtantów, jak 
Ehrbara, Bóaendorfera, Schweighofera 
i wielu _myt b s W iednia; Kapsa s D re­
zna; NeoSąjfcra z Ber'in« rtore po ce­
nach fabrycznych z  1 0 - l^ tn łi|  g w B * 
r a n e j ą  i opuszczeniem rabatu od cen 
fabry a a y oh  spriedaj^, jak nąjtan-ej w y -  

■* 1 itare w zamian przyjmuję 
Umiona 1363 13—15
A  i n s  ^ w n t n y .

- towarów bławatnych i płócien

F. K N A U E R A
w* Lwowie, plac Katedralny .1. 2, 

otrzymał i poleca t r  wieikim nryborze

Chustki jesienne i zimewe

< > 

■<>

*lr> 
■< r»

o d  & z ir . d o  dO z lr 1544 2 —3

K o c e  w e ł n i a n e
w różnych kolorach od 2 zlr do 15 złr. O

O

Nl składzie przy ul. K l e p n r o  w s k i e j  1. 18, sprzedaje się

Drzewo bukowe
w sągach dobrze ułożonych z a  w y p ł u l ą  r a t f t J i l -  

Bliższa wi.% lomoSć w A'on.'ji pr,.v ulicy Wałowej 1 .7  4  pię*ro (gd^.ie lęn 
rz^nny sklep Bałłabańh). J ^ l o 2 6  2.-,a

n ig r it in e  y e g e t a l e
fa rb a  d o  tiIorów na g łow ie  i  l»»'odzi©,

7* ^ 4. G r e l l ć  Ł > r a c i a
36, ulica d’Argout, w Paryżu.

Kolory: czarny, hrunet i szatyn
F arba t« jest niezawodną, g™*ąc^

niebezpieczeństwem i uailepszą jakie dotąd 
wynaleziono. 1009 14—24

W e Lwowie w magazynach • PP* Miko-
lascha, Strzyżowa! i-go, K. Bayera i Leona.

04mfeO
•6fNrta
’3
0Q
©

‘ i03
CO

•ea
>>ai*kO©

Fabryka powozów
wózków i sani
Józefa  Pawlika

w  Przemyśln pod 1. 61 przy moście,
polec* Szanownym Panom właścicielom dóbr, dzierżawcom itp,

które podług najnowszych fasonów, wytrzymujących konkn- 
lencję  z wyrobami zaganiczneml, a zadawalniających już 
ód lat Kilku odbiorców tak w okolicy jak i dalszych stronach, tem- 
więcej, że je wykonuje po najnm iarkowaógsych eonach 
i z doborowych matorjałów, których znaczne zapasy posiada, a do­
starcza takowych i na obstalnnki, posiada na składzie śśfe& ~ wielbi 
wybór gotowych wyrobów, ' 4 1  przyjmuje "  rumian za 
żyte lub niedogodne wyroby i wykonuje reparacje takowych, tu­

dzież odnawia po cenach przystępnych. 1079 J1—0 
H o a y  gospodai jkie i ciężarowe wyrabia tylko na obstaltinki.

_________ II ____________________ _____________
i j  D O O O O O O O O O 1 r O I I O C O O O O O O a O O

W ie lk ie  z w y c i ęs t wo  nauki !
Udało się nakoniec niewyleczalne dotąd choroby :

E p i l e p s j ę  —  — k n p s T e
^  za Domocą wszechitronnie skutecznego, zgodnego z naturą Ucznkvego 
Q  traktowania radykalrie na całe życie wyleczać.

■X i w y
Dnia 1. Grudnia 1877 v .y jd z i: w P o z n a n i u  nakładem 

S < e f a « f i  S k o r o « z e  ;-*■ k Ł i « j

mi
w 3-ch tomach, 60 arkuizy druLu.

. . Obejmować bęazie : 1 ) Przepisy kucharskie, wypróbowane przez najsła­
wniejszym k u cn ę ły . Zaopatrzenie spiża ni i piwnicy.— 2) CuKiernia zam yK- 
lącs w sobie wszem e przepisy ciast, tortów, konfitur, konserviw  i likwoi iw. 
d) Urzą lżenie domu, rady gospodarcze, założenie ogrodu, pielęgnowanie kwiu- 
tow, drzew owocowych i krzewów.
Cena ra  cełe dzieło 3 tomowe w miejscu 6 60, na prowincji 7, za granicą 8 m.
, Nabywającym zo.tawia się wolność zapisywania poje iyńezyeh tomć , 
ku rycL cena na każdy tom oznacza się na 2 60. w miejscu 3, la prowincji 
d 50 m. za granicą. 1543 x _ą

Zim ów ieuii nadesłać proszę. Poznań, Strzelecka ulica nr 31.
Steihnja Skorotzew śha.

_ Również zamówienia przyjmuje księgarnie p. J. Żupauflicie/o i wsz atkie 
kcięgarme za granicą. — Po .ryjści i c»i:a o połowę podwyższoną zostanie.

Uwiadomienie dla Dam i magazynów.
Pragnąc naętręczyć każdemu domowi tak niezbędną sposo­

bność nauczenia się k 'oju  damsk egc, uwzględniając >raz, s. nie 
każdemu pozwalają okoliczności poświęcić czas systematycznej na 
uce, ułożyłem ne^-y sposób calaiem mec!ian:cznj

Praca ta tylko co opuściła praię vr Warszawie pod tytułem •
M*utrony kroju damskiego

i nadpsrła do Lwowa. Patrony są, odbito na 5 tablicach dużego 
formatu *e 152 figurami i opisu 8 stronnic we dwa lamy. Podług’ 

tych patr nów każ^a osoba nawet wcale nie znająca kroju będzie w mośuości bez 
niczyjej pomocy krajać wszystkie najnowsze rozmaite fasony zręcznie do figury^ 
n-etylko pod szyję ale i wycięte, począwszy od najotylszej osoby do najmniejszej 
dziewczynki, nie potrzebując woale rysować formy. Nin ejszy podręcznik moi© 
o ;dać wielką p*zysłigę w każdym domu prywatnym, w magazynach i praco­
wniach, dla tego że jest praktycznie ułożony, z mody w z a s a d z i e  iiigdy nie 
wychodzi i zawi ra również wiele wyjaśnień t e c h n i c z n y c h  dla robiących 
suknie a dla wielu jaszcze nieznanych.

Mają łaskawe Panie do wyboru dwie p e w n e  metody kroju sukien przeze- 
mnie opracowane i wydane: „mechaniczna w p a t r o n a c h * ,  a zasadniczą nauko­
wą, w dzieło pod tytułem: n"Najnowsza i najpraktyczniejsza metoda kroju sukień 
damskich* wydania #go. Dla osób pragnących ryiować samodzielnie formy, nie 
tylko na fasony do figury ale i na wszystkie okrycia i paletoty, dla tych jest"‘naj- 
odpowiedniejszą nauka kroju w mem obizernem dziele i patrony zaś osiągną Cel 

wyborny, tam gdz e nie mogą się poświecić nauce zasadniczej, a potrzebują 
in  ? fln' *esayt patronów kosztuje 3 złr. Dzieło zawierające 1000 figur

a 10 arkuszy tekstu 6 złr.; nabyć je  możn^ każdego czasu w zakładach moich 
nauki kroju we L w o w i e  ulica Halicka 1 13, w K r a k o w i e  ulica Reforma­
torska 1. 254, w W a y s z a w i e  ulica Miodowa 1. 1. Na naukę lapisyt?ać się 
można każdego czasu j*k dawniej tak i nadal 1585 2—3

K H A W  e r y  g ł o d z i ń s k j ,
*nt r l w j awca metody kroju.

O

Wszyscy p ow yższych  cierp ień  doznający, mo-.rą * najwiękazem - anfa- 
niem przy podaniu wieku swego i czasu liwaria choroby, zgłaszać lię 
pisemnie do

C m  i r e J i c >  ;
1223 19 —0 Berlin, Oraaienstrasse 33. (

' ® 0 0 0 0 0 « 7  O O O O O t O ^ O ' rtbtęseSw n o  <T *

e .  e Ł o o t s M s i t i
wl L .W  u  vł i 'ć ,  ulae Marjacki 1. 7, obok apteki 
Mikolascha. poleca Sjan. P, T. Publ czności swój’

M A G A Z Y N  K R A W I E C K I
zaopatrzony w wielki

wybór towarów 
n jmodniejs ;ycii,

-a -Z z których zt mówie­
nia wykończa atar&nisi© w jak 
najkrótszym czasie.

Znaae

'iWfcW/i-IPłfHW:

Jodcocześtiie po­
leca w ielki wy­
bór ro t o w y c h  
e l e g a n c k  i c h  
a r a n  t c l a  sn h ie ti ,
tak dla dorosłych jak i dla chłop­
czyków każdego wieku.

B n n d . ^  «*■ Mmt kos ■_«-
iiieprziemakalBie, za w sze  g o td w b  na sk ładzie . 1467 14—0

TOWARZYSTWO ZALICZKOWE
w  I ł  O  B  1 J  O  K ,

(stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniozoną por?vą)
przyjmuje 1518 3 - 5 j

J  okładki na książeczki oszczędności
pocususzy od 5 0  cni., 

oprocentowując je  po 7°/0 za ćwntygodniowem, a po 8% 
za trzy miesięcznem wypowiedzeniem.

l retśSm;
M
; TaK przezorna we wszystkich rzeczach przyroda

dała nam obok mnóstwa chorób, tekże środki u  zw-iw nim. 
Twierdzenie te znajduje w Dr. F**yóer<- J.ongłAla 
balsamie brzozowym ’ npełne poświadczeni.. Skutki jeg o  
uznane są jako znakomite red le  liozujtfh obserwacyj 
wiele bar izo cenionych lekarzy w całej Europie. W  ugla- 

Ą  tnim czasie donosi między innemi takie em. ac.
IW J f  c. Jc. p ro ku ra to r  uniwersytetu med. P r  p .

y r o f  C r .p l  w Wiedniu
o Dr. kr. Lengieia balsamin brzozowym

nastęimie:
„ R  t e j o n a l n i e  J o L r i i n t  p i e r w i a s t k i  tegc kOMmeiAkn. 

jr s ą  d k e  p i ę t  n e j  p t e ł  n h - t r ó i t n a D e J  d ^ b r o l  4 j k u i e c z n o ó c i .
Do Bzybdti ifto i zupełi.rge wygłudz.inia nstrojir. ©ery p r 

f przet-yte] ospie bulgani (en Jest Jedynym.*1
(5 Po każaorazowym używaniu odpada (>rswia nieznacznie łupież ze
M skóry, przez co choroby cery, jak opmeni i od słońca, piegi, węgry, ] laynj, 

'a  vyr::uty nienaturalna czerwunoić twarzy, blizny ospowe, liozajd, chorobliwie 
(I wyglądająca cera itp. powoli zupełnie ustępuję Z wszelkiem bezpieo^cń- 
t5 stwem może być balsam brzOzOny praez każdbgo użytym 1374 6—12
| Cena stoika wraz z opisem ożycia złr. 1*50.

Składy: W e  Ewowl© w apt. p. Zygm. Rnckera pod , Srebrnym Orłem,1

r .
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M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

LE0N
p u d  f i r m u ; 15'9 3 5

• W* *6 ŷcc 2  -*->
3 ^  t* 5 *a flg* “  S fe

-“  -j .S <s 03 
«

p^zy p l a c u  M a r j a c k i  m w s o »y m  gąsachu B.sabu Hipotecznego, vi -a-vis H «telu Georga,

poleca Szanownej P T. Publiczności 
_______________ N pjnOTtsze k a p e lu M e  m ę i k l c  *u gleIśkL >  I i lę k & y J c z h i

naiwyborniejszego, czystego i mocnego, ja3ro i łago­
dniejszego smaku, —  1 kilogr. po 1 zl. 80 ct., przednią 
1 kilogr. po 1 z l 60 ct.; "ieloną ka wę  Oe ylon  naj­
p r z e d n i e j s z e g o  g a t u n k u :  v  średnim ziarnie po 

2 zl., w gmbein ziarnie po 2 zl. 08 et

CUKIER C f t , .
ul. najlep3zy w głowie 1 kdogr. po %Ję ul*j 

Wszelkie inne towary korzenne doborowe1 jak ści, 
przedewszystkiem HERBATĘ i EUM po na jurn i ar- 

k o w a ń s z y c h  c e n ac h  —  poleca 1543 s 3<

O . T .  W I N C K L E R  we Lw o w ie .

K O H z u le  m ę A t e  b l a l o  po 4 * 1 ,  j k o l o r o w e  O x f o r t l i ,  k a f t a n lh i ,  S k i  r p r t e f ,  I H o f i c i t o c h j  i  U b n a l l ł l i

W ie lb ]  W y b ó r  n s , a ow u zy ch  h r u w o t  d i i  d a m  1 m ęikezyzu.
Szale Hymalaya, Pledy, l tła.y, Płaszcze gumowe, Kamasze dc konnej jazda i p o l o w a n i a ,  Kolos Parasole, Laski i SpicruTy. 

G O R j j Ę T Y  O d  a l  2  7 5  d o  7  5 0 ,  W A C H L A R Z E  o d  1  ^  d o  u n j b o g  i . z y c h

W l e łb i  w jfb ó r  k w ia t ó w  fra n e u & b icL  p o  c e n a c h  b a r d z o  p r z j  ś tę p n jf ih . 
W ie lk i  w y b ó r  n a jn o w s z y c h  w z o r ó w  b i lu t c  i i .

H  l e l k i  s l I *  <] P A R F li lH E R I I  f r M n c n s k l e j  i  a n g l i r h k e j .

K u f i  y  j  T o r b y  w u r z ą d z e n ie m  i  b ez .
W y r o b y  z  b  o n z u  s k ó / y ,  p o r c e l a n y  1  d r z e w a .
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Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się od w rolną pocztą

X
X .
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